
T u  n a w e t  w  p o g o d n y  d z ie ń  sl o ń ce  w id ać  ja k  p rz e z  m g łę . Z a ­
k ła d  K o k so c h e m ic z n y  je s t  je d n a k  je d n y m  z b a rd z ie j  ,,m a lo w n i­
c z y c h ”  w y d z ia łó w  H iL  n ie u s ta n n  ie  w a b ią c y c h  o b ie k ty w  f o to r e p o r ­

te r a .

8 bm. spotkanie wielkopiecowników 
z  zespołem Teatru Ludowego
Kierownictwo i cały zespół 

aktorski Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie dokładają wiele 
starań dla nawiązania ścisłej 
więzi ze środowiskiem naszej 
dzielnicy i dla lepszego po­
znania swej publiczności tea­
tralnej. Wyrazem tego są od­
bywające się spotkania z m ie­
szkańcami Nowej Huty (jedno 
z takich spotkań w  ZDK HiL 
anonsujemy dzisiaj w ew nątrz 
numeru), a także z załogami 
nowohuckich zakładów pracy.

Bliskie kontakty nawiązuje 
z artystam i z Teatru Ludowe­
go również załoga Huty im. 
Lenina. Obecnie hutnicy z 
kombinatu zapoczątkowują 
cykl spotkań z zespołem Tea­
tru  Ludowego.

Pierwsze spotkanie odbędzie 
się już w najbliższą środę 8 
bm. w  Wydziale Wielkie Pie­
ce. Kierownictwo teatru  i ze­
spół aktorski będzie miał oka­
zję — korzystając z gościny na 
Wielkich Piecach — zwiedzić 
wydział i zapoznać się z p ra­
cą produkcyjną jego załogi. 
Następnie, w  świetlicy w y­
działu nadarzy się świetna o- 
kazja do bezpośredniej serde­
cznej rozmowy. Wielkopieco- 
wnicy będą mogli dowiedzieć 
się wielu interesujących szcze­
gółów o teatrze, a ich goście — 
o tym, co hutnikom  podoba 
się na scenie T eatru Ludowe­
go, a co nie, jakie przedsta­
w ienia chcieliby oglądać.

Zapraszamy na to spotka­
nie! (jd) »

podejmowanych w hucie na cześć IV Zjazdu partii
Przypom inam y sobie am ­

bitne zobowiązanie s ta - 
łowników w yproduko­
w ania 'W tym  roku  100 
tys. ton sta li ponad 
plan — dla uczczenia 

IV Zjazdu P artii i XX-lee:a 
Polski Ludowej. Zobowiąza­
nie to  dzielna załoga S talow ­
ni realizuje bardzo pom yśl­
nie. W tej chwili dodatkow a 
produkcja sta li w ynosi już 
Ok. 47 tys. ton.

Jak  inform uje nas I sek re­
ta rz  KZ PZPR S talow ni tow. 
J. Nowotny, załoga poważnie 
obniżyła w ybraki, które 
kształtu ją  się w granicach 2,3 
proc. — na dopuszczalne 3,6 
proc. Nieco gorzej w ygląda 
liczba n ietrafionych w yto­
pów, przekraczająca dopusz­
czalną .w tym  względzie n o r­
mę o  0,5 proc. Tu konieczna 
jest dalsea popraw a, aby ilość 
s ta li szła w parze z jej ja ­
kością i to musi m ieć na uw a­
dze cala załoga Stalowni. 
Miesiąc kwiecień pokaże, czy 
i w tej dziedzinie osiągnięty 
zostanie postęp, jakiego ocze ­
ku je od załogi S talow ni cala

huta, cały nasz k ra j, nasza 
gospodarka narodow a,

Załoga S talow ni z pow o­
dzeniem realizuje zobowiąza­
nia podjęte na cześć XX-lec-a 
FRL oraz IV Zjazdu partii. 
V/ dobrych w ynikach tego 
w ydziału udział m ają n iew ąt­
pliw ie wsz3Tsey, jednak na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują obsady pieców m arte - 
nowskich n r 2 i 9. One w ła­
śnie osiągnęły w ciągu m arca 
br. najw yższą produkcję do­
datkow ą, w alnie przyczynia­
jąc się do szybszej rea liza­

cji zobowiązania produkcyj­
nego, podjętego przed XX - 
leciem  PRL i IV Zjazdem 
P artii. Załogi w ym ienionych 
pieców, to ludzie wysoce 
zdyscyplinowani, odpow ie­
dzialni za sw ą pracę, p raw ­
dziwi gospodarze na w ysu­
niętych stanow iskach  p racy  
w  Stalowni.

Niezależnie od realizacji n a j­
ważniejszego i najcenniejszego 
zobowiązania, jakim  jest w y­
produkowanie dodatkowo 100 
tys. ton stali, podejmowane są 
w Stalowni nowe zobowiążą- 
nia i czyny społeczne.

Szeroka dyskusja przedzjazdowa
w  S ta lo w n i

II Olimpiada Kulturalna w HiL

Przodują W. Piece, Pion Gł. Mechanika,
i Zakład Koksochemiczny

Największe zainteresowanie 
konkursam i II Olimpiady Kul­
turalnej HiL wykazuje załoga 
takich wydziałów, jak  Wielkie 
Piece, Główny Mechanik, czy 
Zakład Koksochemiczny. Or­
ganizują one szereg imprez, 
wycieczek, spotkań, cieszących 
się dużą frekwencją i popular­
nością. Niestety wiele wydzia­
łów huty zgłosiło tylko uczest­

nictwo w  Olimpiadzie, a na­
stępnie nie wykazuje większe­
go zainteresowania tą  impre­
zą. W szeregu wypadków jest 
to wina m ałej aktywności Rad 
Zakładowych, działaczy kultu­
ralno - oświatowych, komisji 
młodzieżowych, w  związku z 
czym nieraz sami pracownicy 
wydziału zgłaszają swój udział 
do konkursów indywidualnych,

bezpośrednio w  Domu K ultu­
ry  HiL, co miało miejsce np. 
w  Stalowni.

Przy okazji przypominamy, 
że wszystkie imprezy, organi­
zowane w  ram ach poszczegól­

nych konkursów Olimpiady na­
leży zgłaszać w ZDK HiL, w 
przeciwnym  w ypadku nie bę­
dą one zaliczane do ogólnej 
punktacji.

W arto wspomnieć o Wielkim 
Balu Wielkopiecowników, jaki 
odbędzie się 18 bm. w  Ognisku 
Młodych. Organizatorzy zaba­
w y przygotowują d la  jej u- 
czestników moc atrakcji i nie­
spodzianek. Ciekawą imprezą, 
zorganizowaną również w  ra ­
mach II Olimpiady K ultu ral­
nej HiL będą finałowe elimi- 

(Dokończenie na str. 3)

O rganizacje party jne S ta­
lowni podjęły szeroką 
dyskusję nad tezam i 

przed zjazd owy mi, przyjętym i 
przez XV Plenum  KC. W 
ub. czw artek odbyło się już 
trzecie zebranie poświęcone 
tym  problem om, tym  razem  
organizacji party jnej ze zm ia­
ny pierw szej.

W yczerpującą inform ację, 
dotyczącą tez, ilustrow aną in­
teresującym i w ykresam i i 
planszam i złożył inż. Gediga. 
Z zainteresow aniem  w ysłu ­
chano porów nań naszych, 
dw udziestoletnich osiągnięć z 
analogicznym  okresem  .w 
Polsce przedwrześniow ej. Tow. 
Gediga zwrócił szczególną u -  
wagę na tygodnie dzielące nas 
od Zjazdu, które pow inny 
być w ypełnione efektyw nym  
czynem całej załogi. Okres 
ten  m usi cechować się wzm o­
żoną p racą  polityczną, po­
w iększaniem  szeregów p a r ­
ty jnych  o nowych, w artościo­
wych ludzi, głównie m łodych,

*1

Trzeba oo razu przyznać, 
że było to bardzo poży­
teczne i udane spotkanie! 
W sa li kaw iarn i ZDK HiL 

zebrali się ostatnio p rzedsta­
wiciele Brygad P racy Socjali­
stycznej o raz przewodniczący 
kom isji współzawodnictwa z 
kom binatu, aby wymienić do­
świadczenia w  swej pracy i 
przędyskutow ać dalszy roz­
wój ruchu współzawodnictwa. 
Udział .w spotkaniu wzięli: 
przewodniczący Rady Z akła­
dowej HiL tow. Jan  Stefanik, 
sek re tarz  ekonomiczny Rady 
tow. Edw ard Głowacki, dy ­
rek tor ekonom iczny i  za ra­
zem przewodniczący głównej 
kom isji współzawodnictwa 
HiL m gr inż. Witold K ünstler 
oraz sek re tarz  te j kom isji tow. 
H enryka Stalir.achowska.

Wstępem poprzedzającym  
Ramą dyskusję było kilka w y­
stąpień przewodniczących ko­
m isji współzawodnictwa w  
Radach Zakładowych HiL, m. 
in. tow. tow. Łojka z W ydzia­
łu W-17 i Markowskiego z Za­
kładu Koksochemicznego, na 

tem at pracy  tych komisji. 
Okazuje się, że po trafią one 
dobrze k ierow ać ruchem  
współzawodnictwa na - swoim 
terenie, po trafią mobilizować 
ludzi do podejm ow ania i sku ­
tecznego w ykonyw ania czy­
nów  społecznych oraz co n a j­
ważniejsze — po trafią  pom a-

Brygady Pracy Socjalistycznej 
podzieliły się swoimi doświadczeniami
gać współzawodniczącym b ry ­
gadom. Ich doświadczenia 
przyjęte zostały z dużym za­
interesow aniem . Na pewno 
pomogą one w  pracy wszyst­
kim pozostałym komisjom.

Zebrani w ysłuchali jeszcze 
spraw ozdania tow. S talm a-

chow skiej, k tó ra  nakreśliła  
kró tko  historię i obecny roz­
wój współzawodnictwa o ty ­
tu ł BPS na te ren ie  huty, po­
czym glos zabrali brygadziści 
znanych i  cenionych zespołów 
huty  z tytułam i BPS. Mówili 
kolejno tow. tow. Szwedowski

Z e b ra n i  n a  n a ra d z ie  p rz e d s ta w ic ie le  B ry g a d  P r a c y  S o c ja l i ­
s ty c z n e j  z H iL  s łu c h a ją  w y s tą p ie n ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is ji 
w sp ó łz a w o d n ic tw a  z  W y d z ia łu  W-17 to w . Ł o jk a .

F O T O : J .  B R O Ż E K

7 W ielkich Pieców, tow. Tylca 
z ZMO, tow. Dudek z W ydzia­
łu  Odlewnie, tow. Zdradzisz 
ze S talow ni, tow. Jan  N ita z 
W ydziału R ur Zgrzewanych 
(jak w iadom o jego zm iana jako 
pierw sza w  hucie ubiega ię 
o ty tu ł Zm iany P racy Socja­
listycznej) i tow. Starowicz z 
W alcowni Zimnej Blach. J a ­
kie ciekawsze myśli p rzew ija­
ły się w  ich w ystąpieniach?

B ardzo podobały mi się o- 
sobiście akcenty świadczące o 
cum ie zespołów ze zdobytych 
ty tu łów  BPS. Do te j pory m a­
my w hucie 24 „utytu łow ane” 
brygady, a o m iano BPS u- 
fciegą się 74 zespołów. Cieszył 
gospodarski ton tych w ystą­
pień, zw racanie uw agi na 
w iele zagadnień decydujących 
o dobrej p racy brygady, a 
w ięc na jakość produkcji, na 
podw yższanie kw alifikacji, na 
k u ltu rę  m iejsca pracy, na p ra ­
w idłowe, koleżeńskie w spół­
życie w  zespole. Optymizmem 
musi też n as tra jać  tro ska  o 
to, aby zespół po zdobyciu ty ­
tu łu  BPS nie spoczął — jak  
to się mówi — na laurach , ale 
aby d a le j ulepszał o rganiza­
cję i s ty l sw ojej pracy, 
współzawodnicząc nip. z in­
nym i brygadam i BPS w  hucie.

Obok tych  objaw ów  pozy­
tyw nych, świadczących o 
am bicji i  chęci przodow ania

(D alszy ciąg na str. Z.)

pełnych entuzjazm u i zapału
do pracy.

Nad inform acją rozw inęła 
się  dyskusja, w  k tó rej zabie­
rało  głos kilku towarzyszy. 
Tezy „uterenowił"’, dostoso­
w ując je do zadań S talow ni 
— inż. Kaszuba, stw ierdzając, 
że dozór w  wydziale jeszcze 
za m ało w ym agań s taw ia  
przed załogą. Wszyscy m uszą 
być m oralnie zobowiązani, by 
bezustannie pogłębiać swe 
kw alifikacje zawodowe, by 
móc zastąpić kolegów na od­
powiedzialnych stanow iskach 
pracy. Ma to  szczególne zna­
czenie w  tym  roku, gdy trze ­
ba będzie część wystzkolonej 
załogi przekazać S talow ni 
K onw ertorow ej. Tow. G rab- 
czyński poświęcił sw oją w y­
powiedź zagadnieniu socjali­
stycznego w ychow yw ania spo­
łeczeństwa, bez k tórego nie 
może być m owy o dalszych 
osiągnięciach, . o zbudow aniu 
socjalistycznej bazy technicz­
no-m aterialnej. Nasza rola, to 
w yjaśnianie, uczenie ludzi 
w łaściw ego stosunku do p ra ­
cy, która w  naszym  ustro ju  
jest podstaw ą oceny w artości 
człowieka. Członkowie partii 
m ają  tu  szczególną rolę do 
spełnienia. M uszą w ykazyw ać 
się na co dzień zdrową, so­
cjalistyczną postaw ą m oral­
ną, przenosząc ją  do bezpar-

(Dokończenie na str. Z)

Oto członkowie obsady p ie ­
ców n r  2 i 9: (od lew ej do 
p raw ej) — Edw ard Szeliga, 
Jan  Dudzic, Tadeusz Mróz — 
I I  wytapiacze, inż. M arian  
Iw an  — m istrz, M arian Lem - 
p art — I wytapiacz, inż. Ta­
deusz G rela — m istrz, Ig n a­
cy Zgirski — III  w ytapiacz 
oraz Jan  M atuszczyk — II 
w ytapiacz.

fo to :  St. G aw liński

s B p i r e r m m n i A i r

m . O T L i i Ul\l U M t

Piękny sukces narciarzy z  H iL
w Memoriale A . Starzeńskiego

S ta je  się  ju ż  t r a d y c ją  l ic z n y  u - 
d z ia l n a rc ia rz y  H u ty  im . L e n in a  
w  z a w o d a c h  o M em o ria ł A le k s a n ­
d r a  S ta rz e ń sk ieg o , o rg a n iz o w a ­
n y c h  w  Z aw o i p o d  B ab ią  G ó rą . W 
ty m  ro k u  w  z aw o d a c h  ty c h  s ta r ­
to w a li w sz y scy  u c z e s tn ic y  n a r ­
c ia rs k ic h  k o n k u re n c j i  S p a r ta k ia ­
d y  . S ta r to w a li  — trz e b a  to  od 
ra z u  p o w ied z ieć  — z  p ię k n y m i 
w y n ik a m i. W k la s y f ik a c j i  o d ­
d z ia łó w  P T T K  p ie rw s z e  m ie js ce  
z a ję ła  H u ta  im . L e n in a  — 417 p k t.  
p rz e d  S u ch ą  -  250 p k t . ,  O św ięc i­
m ie m  -  22« p k t. ,  K ra k o w e m  -  37 
p k t. ,  Z a k o p a n e m  -  36 p k t.  i B iel­
sk iem  -  30 p k t .  D ru ż y n a  H u ty  im . 
L e n in a  o trz y m a ła  p rz e c h o d n i P u ­

c h a r  B ab ie j G ó ry  i  p a m ią tk o w y  
p ro p o rz e c .

D o sk o n a le  s p isa ły  s ię  k o b ie ty ,  
z a jm u ją c  d la  b a rw  n a sz e j h u ty  
czo ło w e  m ie js ca . P ie rw s z a  b y ła  
E m ilia  W ie leb n o w sk a , a  d ru g ie  
m ie js c e  z a ję ła  W an d a  N o w o ry tk o . 
Wr g ru p ie  z aw o d n ik ó w  d o  32 la t  
d ru g ie  m ie js c e  z a ją ł W ito ld  B ia ­
ły» w  g ru p ie  p o w y że j 40 l a t  r ó w ­
n ie ż  d ru g a  p o z y c ja  p rz y p a d ła  w  
u d z ia le  E d w a rd o w i P ięc ie , w  k a ­
te g o r i i  in s tru k to ró w  i t re n e ró w  
p ie rw s z y  b y ł R o m an  W ie leb n c w - 
sk i, n a to m ia s t  s y n o w ie  p p . W le lcb -  
n o w sk ic h , P io t r  i J a c e k , t r i u m f o ­
w a li  w  k a te g o r ii  m ło d z ik ó w .

H (Dokończenie na str. Z}

Narasta fala zobowiązań
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¿Va p r z y k ła d z ie  S ta lowni

Przygotowania do 1 7 *  Zjazdu SITPH
Jak  już donosiliśmy w  jednym z osta_ 

tn ich  num erów  GNH, w  dniach 17, 18 i 
19 bm. odbędzie się w Hucie im. Lenina 
XVIIzjazd Stow arzyszenia Inżynierów  ii 
Techników Przem ysłu Hutniczego. W y -. 
znaczenie H uty im. Lenina jako miejsca j. 
krajowego zjazdu SITPH podkreśla ran_ i 
gę i znaczenie naszego zakładu w  p rze­
myśle hutniczym . Aby zapewnić jak  n a j­
lepsze przygotowanie hu ty  na przyjęcie < 
delegatów na Zjazd z całego k ra ju  i za_ 
bezpieczyć spraw ny jego przebieg, zo­
sta ł powołany przez naczelnego dy rek ­
to ra  HiL m gr inż. Bohdana K ołom yj- 
skiego K om itet Roboczy, k tó ry  będzie 
miał za zadanie zająć się pracam i zw ią­
zanymi z przygotowaniem  Zjazdu. Na 
izeie K om itetu stoi m gr inż. Jerzy  Fol- 
f&sińskL
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B R Y D 2

Zycie parti i

Jak przebiegać ma kampania
przedzjazdowa w

XI Igrzyska Sportowe H iL
(Dokończenie ze str. 1)

E k ip ą  H u ty  im . L e n in a  k ie ro w a li  
d z ia łac z e  P T T K , Z b ig n iew  J a w o r ­
sk i i  J e r z y  T r y b u ls k i .

Z a w o d y  n a  p e w n o  p o z o s ta w ią  
Ich  u c z e s tn ik o m  a  ta k ż e  l ic z n e j 
g ru p ie  „ k ib ic ó w ” , k tó rz y  z je c h a ­
l i  p o d  B a b ią  G ó rę  n a  o k re s  ś w ią t ,  
p ię k n e  w ra ż e n ia .  W p ra w d z ie  p ie r ­
w sz y  d z ie ń  b y ł  c h m u rn y ,  t ro c h ę  
p a d a ło , a le  w  d ru g im  d n iu . w  
d n iu  z aw o d ó w , n ie b io s a  „ z re h a b i­
l i to w a ły  s ię ” , d a rz ą c  w s z y s tk ic h  
s ło n ec z n ą  p o g o d ą . N a jw a ż n ie js z y  
l»vl je d n a k  h u m o r  i  p io s e n k a .

P o d a je m y  je sz c z e  k la s y f ik a c ję  
z a w o d ó w  n a rc ia r s k ic h ,  w g . k r y t e ­
r ió w  S p a r ta k ia d y .  W k o n k u re n c i!  
k o b ie t  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  
E m ilia  W ie leb n o w sk a  (ZK), p rz e d  
W an d ą  N o w o ry tk o  (P-50), B a r b a ­
r ą  W ó jc ik  (ZK), M arią  M ło d n ic k a  
(ZK), A lic ją  H eli (DN) i  E leo n o ­
r ą  W ite k  (TE). W śró d  m ężcz y z n  
b e zw zg lęd n ie  n a jle p sz y m  n a rc ia ­
rz e m  K o m b in a tu  o k a za ł s ię  W ito ld

1) JAKIE UPRAWNIENIA 
PRZYSŁUGUJĄ BYŁYM 
ŻOŁNIERZOM?

a )  Z a k ła d  p r a e y ,  k t ó r y  z a t r u d ­
n ia ł  p r a c o w n ik a  w  e h  w ili p o w o ­
ła n ia  g o  d o  c z y n n e j  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j  o b o w ią z a n y  j e s t  z a t r u d ­
n ić  go  n a  p o p rz e d n io  z a jm o w a ­
n y m  s ta n o w is k u  lu b  s ta n o w is k u  
r ó w n o rz ę d n y m , p o d  w z g lę d e m  r o ­
d z a ju  p r a c y  i w y so k o ś c i p ła c y , 
je ż e l i  p r a c o w n ik  n a jp ó ź n ie j  w  
c ią g u  30 d n i  o d  d n ia  z w o ln ie n ia  
g o  z  w o js k a  zg ło s i s w ó j  p o w r ó t  
d o  te g o  z a k ła d u  p r a e y ,  c e le m  
p o d ję c ia  z a t r u d n ie n ia .

N ie z a c h o w a n ie  te g o  te r m in u  p o ­
w o d u je  ro z w ią z a n ie  s to s u n k u  do  
p r a c y  z m o c y  p ra w a ,  e h y b a ,  że 
z a i s tn ia ła  n ie z a le ż n ie  o d  p r a ­
c o w n ik a .

b) P r a c o w n ik o w i,  k tó r y  z g ło s i ł 
s ię  do  p r a c y  w  u s ta w o w y m  t e r ­
m in ie  z a l ic z a  s ię  o k r e s  o d b y te j  
s łu ż b y  w o js k o w e j  do  o k r e s u  z a ­
t r u d n i e n i a  w  z a k r e s ie  w s z e lk ic h  
u p r a w n ie ń ,  u z a le ż n io n y c h  o d  ilo śc i 
l a t  p r a c y  a lb o  o d  c ią g ło ś c i  p r a c y

B ia ły  (H P R ), k tó re g o  w id z im y  n a  
z d ję c iu  w  ch w ilę  po  m in ię c iu  m e ­
ty .  W y p rzed z ił o n  d ru g ie g o  w  t a ­
b e li R. W ie leb n o w sk ieg o  o 13 s e ­
k u n d . K o le jn e  m ie js c a  z a ję li :  1, 
S te fa n  P o la ń s k i (t)N ), 4. S ta n i­
s ła w  W o lak  (P-64), 5. T a d e u sz  B a ­
n a c h  (P-50), 6. E d w a rd  P ie ta  (W- 
31.

g ó ln y c h  w a r u n k a c h  o d  k tó r y c h  
z a le ż y  n a b y c ie  ty c h  u p r a w n ie ń .

2) JAKIE UPRAWNIENIA 
PRZYSŁUGUJĄ CZŁON­
KOM RODZINY ŻOŁNIE­
RZA?

a) W o k r e s ie  o d b y w a n ia  p rz e z  
ż o łn ie rz a  z a s a d n ic z e j  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j  ro z w ią z a n ie  u m o w y  o p r a ­
cę  p rz e z  z a k ła d  p ra c y  z ż o n ą  
ż o łn ie rz a  m o że  n a s tą p ić  w y łą c z ­
n ie  z  w in y  p ra c o w n ic y .

b ) C z ło n k o w ie  ro d z in y  ż o łn ie rz a  
o d b y w a ją c e g o  c z y n n ą  s łu ż b ę  w o j­
s k o w ą , k tó r z y  m ie s z k a l i  z n im  
w sp ó ln ie  w  c h w il i  p o w o ła n ia  go 
do  s łu ż b y , n ie  m o g ą  b y ć  p r z y m u ­
sow o  u s u n ię c i  z m ies tzk ań  p r a w ­
n ie  p rz e z  n ic h  z a jm o w a n y c h .

P O D S T A W A  P R A W N A
2) R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in i­

s t r ó w  z  d n ia  13 lu te g o  1960 r. 
D z. U . N r 7, poz . .48.

3) R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in i­
s t r ó w  z d n ia  10 m a r c a  1960 — 
D z. U. N r . 20, poz . 122.

J .  M.

W p ie rw s z y m  rz u c ie  e lim in a c ji  
b ry d ż o w e g o  tu r n i e ju  p a r  p ra w o  
s ta r tu  w  f in a le  w y w a lcz y ły  n a ­
s tę p u ją c e  p a ry .  Z  g ru p y  p ie rw ­
s z e j:  M olik  -  B az iu k  (H PR), J a ­
s trz ę b s k i — K ra k o w ia k  (DI), K ró l 
-  M ack iew icz  (DI), U rb a n  -  S u ­
d e r  (P-40), R y ch lik  -  W ó jc ik  <W- 
3), S u lm a  — S u k ie n n ik  (ZO) i  J a ­
b ło ń s k i — K lu s e k  (W -l). Z  g ru p y  
d ru g ie j :  K u d ła c ik  — S m ag o w icz
(H PR ), R a tzk o  — C h ra p a ła  (P - 
62), A n k u s  — J a g ie ls k i  (PT), I ł .  i 
W . B ie ro n o w ie  (DN), K o lu d  -  
O g ó re k  (TE), R ząd ca  -  N ie d z ie lsk i 
(P-40) i  K ą d z io łk a  — N ie ja d lik  
(H PR).

W  p ią te k  w  p ó ź n y c h  g o d z in a ch  
w ie c z o rn y c h  z ak o ń c z y ł s ię  d ru g i 
r z u t  e lim in a c ji tu r n i e ju  p a r .  W y­
n ik i  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e ­
rze .

T E N IS  STOŁOW Y

P o d a je m y  d a lsz e  w y n ik i d ru ż y ­
n o w eg o  tu r n ie ju  te n is a  s to ło w eg o . 
G ru p a  I :  P-64 -  P-30 7:2. G ru p a  
I I :  W -l -  P-60 5:0, W -41 -  P T  
5:4. G ru p a  I I I :  Zt> -  Z K  6:3. G ru ­
p a  IV : D I -  P-63 5:1, W-17 -  T E  
*:1.

B R A K  O R G A N IZ A C Y JN E J 
D Y SC Y PLIN Y

W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  a p e lo ­
w a liśm y  do p rz e w o d n icz ą cy c h  w y ­
d z ia ło w y ch  k ó ł T K K F  o d o trz y ­
m y w a n ie  te rm in ó w  zg ło szeń  do  
zaw o d ó w , o w ię k sz y  p o rz ą d e k  i 
d y s c y p lin ę  o rg a n iz a c y jn ą . A pe l 
n ie  w szęd z ie  je d n a k  zn a laz ł z ro ­
zu m ie n ie . N a  p rz y k ła d  do  u d z ia ­
łu  w  lid ze  s ia tk ó w k i n ie  zg ło sity  
«ię w  re g u la m in o w y m  te rm in ie  
z e s p o ły : W ie lk ich  P ie c ó w , S ta lo w ­
n i,  W alco w n i W s tę rn y c h ,  W alco w ­
n i G o rą c e j, W y d z ia łu  R u r  Z g rze ­
w a n y c h  i  D y re k c ji  N a cze ln e j.

J e s z c z e  ra z  a p e lu je m y : p rz e ­
w o d n iczący  w y d z ia ło w y c h  k ó ł 
T K K F  m u szą  W' p e łn i  p a n o w ać  
n a d  w sz y s tk im i o rg a n iz a c y jn y m i 
s p ra w a m i S p a r ta k ia d y .  P o m o c y  w  
ty m  w zg lęd z ie  m o g ą  i p o w in n i o- 
c ze k iw a ć  od  c a łeg o  a k ty w u  w y ­
d z ia ło w eg o  a  p rz e d e  w sz y s tk im  od 
Z M S -ow ców .

O dbyta w  dniu 28 m arca 
w KF PZPR narada sekreta­

rzy organizacji party jnych w 
hucie, poświęcona została 
przygotowaniu kam panii
przedzjazdowej na terenie 
Kom binatu. Szczególnie ak ty ­
wny, spontaniczny udział po­
w inna w  niej wziąć w łaśnie 
załoga najw iększej hu ty  w 
kraiu , k tó ra  pow stała w  dw u­
dziestoleciu PRL, pomnażając 
dorobek polskiego hutnictw a 

i stw arzając nowe miejsca 
pracy dla tysięcy ludzi oraz 
dostatnie w arunki życia dla 
nich samych i ich rodzin — 
co podkreślił w  swoim w ystą­
pieniu przewodniczący nara­
dzie I sekretarz KF PZPR — 
tow. Zbigniew Jakus. N astęp­
nie omówił on obszernie zało­
żenia organizacyjne kam pa­
nii.

W pierwszym  okresie odbę­
dą się zebrania OOP wspól­
nie z grupam i ZMS dla p rze­
dyskutow ania tez IV Zjazdu 
partii. A dyskutować się nad 
nimi będzie w naw iązaniu do 
dorobku całego k ra ju  w  okre­
sie XX-Iecia, zaś w  szczegól­
ności sam ej huty, każdego jej 
zakładu czy wydziału a także 
drogi rozwoju organizacji 
party jnej HiL, i innych orga­
nizacji masowych, drogi roz­
woju ludzi pracujących w  hu ­
cie. Pomocny w  tym  będzie 
biuletyn, zaw ierający dane o 
kombinacie, specjalnie na ten 
cel przygotowany. Oprócz te ­
go załogi zostaną zapoznane z 
wytycznymi planu 5_letniego 
oraz z założeniami dalszej 
rozbudowy HiL.

Po fali zebrań związkowych 
które przeniosą dyskusję po­
śród wszystkich członków za­
łogi — odbędą się kolejne ze­
brania organizacji p a rty j­
nych dla podsumowania prze­
biegu dyskusji oraz dokona­
nia  oceny jej wyników. Na­
tom iast pod koniec m ajá jest 
nrzewidziana K onferencja F a , 
bryczna.

W bardzo żywej i ciekawej 
dyskusji omówiono szereg

spraw  związanych ściśle z 
kam panią przedzjazdową. Po­
ruszono w  niej m. in. rolę 
grup partyjnych w  tym  o k re . 
sie, interesowano się p rogra­
mem szkolenia partyjnego i 
sposobem dokonywania w y­
boru delegatów na Konferen- 
udziałem bezpartyjnych w  

ogólnej dyskusji przedzjazdo­
wej na terenie huty, rolą w  

niej związków zawodowych i 
innych organizacji masowych, 
skupiających w swoich szere­
gach członków załogi huty, 
dalej omówiono rozwój orga­
nizacji party jnej w  K om bina-

O statnie zebranie oddziało­
wej organizacji partyjnej pio­
nu DE, poszerzone o pracow ­
ników bezpartyjnych — po­
święcone było tak  ważnemu, 
a niestety zbyt pomijanemu 
zagadnieniu, jak atm osfera w  
pracy, właściwe kształtowanie 
się stosunków między praco­
wnikam i oraz rola, jaką ma 
w  tym  do spełnienia kierow­
nik — nie tylko przełożony, 
ale także jej wychowawca.

Referat na ten tem at wy­
głosił m gr W. Sadowski, — 
stw ierdzając m. in., że sprawa 
atmosfery w  naszej hucie nie 
układa się dobrze, że wielu 
kierowników w  ogóle nie 
zwraca uwagi na pracę wy­
chowawczą, na życzliwe ukła­
danie się stosunków między­
ludzkich w  miejscu pracy. A  
przecież nie podlega dyskusji 
fakt, iż od przyjaznych, p ra­
wdziwie socjalistycznych kon­
taktów  w  zakładzie, gdzie 
spędzamy jedną trzecią część 
doby — zależą w  dużej mie-

hucie?
cie (liczącej na dzień 30 m ar­
ca br. ponad 4.600 członków) 
w  najbliższym  okresie oraz 
perspektyw y dalszego powię­
kszenia jej szeregów, wreszcie 
działalność członków partii z 
hu ty  poza terenem  pracy.

Są to tylko niektóre w ybra­
ne problemy, poruszone w  

dyskusji, którą cechowała 
szczerość i bogactwo tem aty­
ki. Był to  jakby w stęp do 
wielkie i dyskusji ogólno-hut_ 
niczej w HiL, w  której nie 
zabraknie żadnego członka 
partii, żadnego pracow nika 
Kom binatu. ik.

w e  ic h  p e rtra k to w a n ie  p rze*
zw ie rzc h n ik ó w . M ów iono  o  ty m , 
że  czę s to  je sz c z e  a tm o s fe ra  w  
m ie js c u  p ra c y  n ie  s p rz y ja  sw o­
b o d n e j k ry ty c e .  L u d z ie  b o ją  s ię  
k ry ty k o w a ć , a b y  n ie  n a ra z ić  s ię  
n a  e w e n tu a ln e  p rz y k ro ś c i  ze  s t ro ­
n y  lu d z i u n ik a ją c y c h  k ry ty k i .  
C zy ta k ie  f a k ty  p o w in n y  m ieć  
m ie jsce ?  S ta n o w c zo  n ie !  I  tu  w ła ­
ś n ie  w y ła n ia  s ię  — z re sz tą  rd e  od  
d z iś  — szczeg ó ln a  ro la  d la  o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  zw iązk o w y ch , 
d la  k o le k ty w ó w , d la  k ie ro w n ic tw  
k a żd e g o  o d c in k a  p ra c y  w  hue łe .

Zwracano również uwagę na 
często jeszcze niewłaściwy 
stosunek ludzi piastujących 
wyższe stanowiska do tgw. 
szeregowych pracowników. — 
Bywa niestety tak, że bardzo 
proste sprawy musi koniecz­
nie załatwiać kierownik, bo 
z w y c z a jn y "  członek załogi 
traktow any jest jak. intruz. W 
socjalistycznym społeczeń­
stwie, w  przedsiębiorstwie ii- 
społecznionym, tego rodzaju 
wypadki są absolutnie nie­
dopuszczalne, a co ważniejsze

I P W i U l H i f c

Ola byłych żołnierzy
i rodzin pracowników w służbie wojskowej

w  d a n y m  z a w o d z ie ,  b ą d ź  w  szcze -

Dobra atmosfera w pracy
— to połow a sukcesów
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KOMUNIKAT
Dział Socjalny HiL dyspo­

nuje dużą Ilością skierowań 
na wczasy 14-dniowe w  maju 
w  atrakcyjnych miejscowoś­
ciach podgórskich i nadmor­
skich. Posiada skierowania in­
dywidualne i rodzinne.

Przypominamy, że w maju 
wczasowicze korzystają ze 
zDiżki. Sprzedaż wczasów roz­
poczyna się 7 bm. w  Dziale 
Socjalnym.

JE S Z C Z E  O „ K R A K O W IA K A C H  
I  G O R A L A C H ” W T E A T R Z E  

LU D O W Y M .

W  a r ty k u le  p t . :  „ P o  l a t a c h ” , 
z am . w  p o p rz e d n im  n u m e rz e  

G N H  w k r a d ł  s ię  b łą d , m ia n o w i­
c ie  p o w in n o  b y ć :  „ O r k ie s t r ą  n a  
p re m ie rz e  „ K ra k o w ia k ó w  i  g ó r a ­
l i ”  w  r .  1955 w  T e a trz e  L u d o w y m  
d y ry g o w a ł  J ó z e f  B o k ” , co  a u to r  
a r ty k u łu  n in ie js z y m  w y ja ś n ia .  
S w o ją  d ro g ą  s p o ry  to  j u ż  k a w a ł  
h is to r i i  T e a t r u  L u d o w e g o ; n ie  
m o ż n a  w ą tp ić ,  że n a z w is k o  J .  Bo* 
k a  n a  n ie je d n e j  je sz c z e  j e j  k a r ­
c ie  z ap isze  s ię  z ło ty m i l i te r a m i .

W marcu po raz pierwszy wartość produkcji towarowej HiL
przekroczyła miliard złotych

Na w ynikach produkcyjnych 
naszej huty uzyskanych za­
równo w  m arcu jak  i w  okre­
sie I kw artału br. znać już 
wyraźnie mobilizację załogi, a 
także realizację zobowiązań 
podjętych dla uczczenia IV 
Zjazdu PZPR. Hutnicy HiL 
pracowali doskonale wysoko 
przekraczając swe zadania 
produkcyjne. Z niepełnych je­
szcze danych wynika, że plan 
produkcji towarowej m arca 
wykonany został w  104,5 proc. 
co jednocześnie odznacza też 
wykonanie 25 proc. planu ro­
cznego. W artość dodatkowo u- 
zyskanej produkcji towarowej 
wynosi — w m arcu 43,3 min 
złotych, a za I  kw artał — 105,2 
m in złotych.

Po raz pierwszy też w  ca­
łej dotychczasowej historii 
huty wartość miesięcznej pro­
dukcji tow arow ej kom binatu

przekroczyła w  m arcu m i­
lia rd  złotych. A więc postęp i 
ogromny krok naprzód we 
wszystkich dziedzinach.

Dalsze wskaźniki w ykona­
nia planu przedstaw iają się 
następująco. Zadania globalne 
m arca wykonane zostały w  
100,6 proc., co oznacza zrea­
lizowanie w  tym  zakresie p la­
nu rocznego w  wysokości 24.6 
proc. Plan produkcji towaro­
wej za I-szy kw artał br. wy­
konała załoga huty w  103.3 
proc., a zadania wchodzące do 
produkcji globalnej — w 102,2 
proc. Jak  z tego widać sy tua­
cja jest bardzo pomyślna, za­
łoga huty  pracu je św ietnie 
przysparzając krajow i jakże 
potrzebnych wyrobów walco­
wanych.

Trudno już w  tej chwili — 
zanim  dokonane zostało do­
kładne podliczenie rezultatów

Brygady Pracy Socjalistycznej
dzielą się doświadczeniami
(Dalszy ciąg ze str. 1)

w  dalszym  ciągu — czego w y­
razem  je st chociażby sięganie 
po II stopień w yróżnienia w 
ruchu  w spółzaw odnictw a (my­
ślę tu  o  ty tu le  i odznace BPS 
im. X X -lecia PRL), były też 
n ieste ty  w  dyskusji i  nutki 
niewłaściwe. Tak np. za czę­
s to  słyszało się akcentow anie 
spraw y tzw. bodźców m ate­
rialnych. W spółzawodnictwo 
w  ogóle, a już ruch ryw alizo­
w ania o ty tu ł BPS w  szczegól­
ności, nie może m ieć na celu 
zdobycie nagród pieniężnych

w  kwocie 500 zł, dodaw anych 
u nas w  hucie do tytułu. Ta­
k ie staw ian ie spraw y w ypa­
cza i w ulgaryzuje ideę socja­
listycznego w spółzaw odnic­
tw a. Nic dziw nego więc, że 
spotkało  się z o strą  k ry tyką 
zab iera jących  następnie głos 
w  dysksji — przew odniczące­
go Rady Zakładowej tow. J a ­
na S tefanika i dy rek to ra  m gr 
inż. W itolda K ilnstlera.

Ruch młodzieżowego w spół­
zaw odnictwa BPS jest ruchem  
ideowego zaangażow ania i ja ­
ko tak i nie może opierać się 
na pieniądzach. Sm utne to,

ale były i tak ie glosy, że są 
w ypadki iż brygada po zdo­
byciu ty tu łu  trac i cel sprzed 
oczu, załam uje się i rozpada. 
Nie wolno dopuszczać do te ­
go! Zadaniem  organizacji mło­
dzieżowej, Rad Zakładowych 
i w spom nianych już komisji 
w spółzawodnictwa, musi być 
sta ła  i system atyczna opieka 
nad zespołami. Trzeba pobu­
dzać je do nowych zwycięstw, 
w yzw alać ich in icjatyw ę i u- 
trzym yw ać zapał. N ajlepiej 
zr.esztą może służyć tem u ce­
low i rozw ijanie w spółzawod­
nictw a między BPS-am i i  się­
ganie — już w  w iększych ze­
społach — po ty tu ł Zmiany 
P racy  Socjalistycznej i O d­
działu P racy Socjalistycznej.

<jd)

pracy poszczególnych wydzia­
łów — omawiać pracę całej 
huty. K ilka uwag można już 
jednak zaryzykować. A więc 
na podkreślenie zasługuje do­
skonała passa stalowników, 
utrzym ująca się zupełnie bez 
żadnych w ahań od początku 
roku. Dzięki rytmicznej pra- 
cy i wysokiemu przekraczaniu 
zadań dodatkowych wynika­
jących z podjętego zobowią­
zania, nadwyżka stali wynosi 
18.860 ton (za marzec) i 46 
tys. ton (za I kwartał). W ten 
sposób realizacja cennego zo­
bowiązania jest już na pół­
m etku praw ie z kw artalnym  
wyprzedzeniem. — Serdeczne 
gratulacje należą się stalow- 
nikom za taki piękny wynik!

Z innych wydziałów bardzo 
dobre rezultaty  osiągnęły za­
łogi: Aglomerowni (10,5 tys. 
ton spieku ponad plan m arca 
i 34,2 tys. ton ponad plan 
kwartalny), W ielkich Pieców 
(7,4 tys. ton surówki ponad 
plan m arca i 13,4 tys. ton po­
nad plan I kwartału), Wydz. 
Walcownie W stępne (dodatko­
w a produkcja wyniosła w 
m arcu — 10.5 tys. ton kęsisk 
i w okresie I kw artału — 25 
tys. ton), Walcowni Drobnych 
Profili (plan m arca przekro­
czony został o 580 ton profili, 
a plan I kw artału — o 1,3 tys. 
ton). Dobrymi wynikam i p ra­
cy poszczycić się też może za­
łoga Zakładu Koksochemicz­
nego, która dostarczyła po­
nad plan kw artalny 19,4 tys. 
ton koksu.

Omówienie pracy dalszych 
wydziałów huty wykonanie 
planu eksportu oraz tabelki 
w ykonania zadań przez hutę 
zamieścimy w  następnym  nu­
merze GNH. (jd)

rze wyniki pracy, nasze dobre 
samopoczucie, zadowolenie, 
tak  potrzebne przy wykony­
w aniu wszelkich czynności za­
wodowych i społecznych.

F a k t  z a jęc ia  s ię  t ą  is to tn ą  s p ra ­
w ą  p rz e z  o rg a n iz a c ję  p a r ty jn a ,  
z a s łu g u je  ze  w szech  m ia r  n a  u - 
w ag ę . D o ty ch czas  p ro b le m  t r a k ­
to w a n y  b y ł  m a rg in e so w o , m ó w io ­
n o  o  mm o d  p rz y p a d k u  do p rz y ­
p a d k u  i  n a  ty m  p rz e w a ż n ie  k o ń ­
czy ło  s ię . N ie  w id a ć  b y ło  k om . 
k re tn y c h  w y s iłk ó w  ze  s tro n y  k ie ­
ro w n ik ó w , g ru p  p a r ty jn y c h  i  
z w iązk o w y ch , a b y  p o p ra w ić  a t ­
m o s fe rę  w  p ra c y , s k ie ro ­
w a ć  n a  w ła śc iw e  t o r y  s p ra w y  
s to su n k ó w  m ię d z y lu d zk ich . M ó­
w ili o ty m  d y s k u ta n c i,  to w . to w . 
K a rb o w ia k , M llk o w sk i, D an ek , 
P ilc h , K o w alczy k , I  s e k re ta rz  
O O P K o łacz , K acz k o w sk i i M az­
g a j. P o d k re ś la n o  ta k ie  z a g a d n ie ­
n ia , j a k  k a ra n ie  p ra c o w n ik ó w , 
k tó rz y  n ie p rz e k o n a n i o s łu szn o ­
śc i o trz y m a n e j k a ry , do d z is ie j­
szego  d n ia  c zu ją  s ię  p o k rz y w d z e ­
n i  i  ro z ż a len i n a  n ie sp ra w ie d lt-

— m ają one bardzo zły wpływ 
na pracę, na produkcję, na o- 
gólne w yniki danego działu 
czy wydziału.

P o d o b n y c h  fa k tó w  p o d a n o  n a
z e b ra n iu  w ię ce j. D o m ag an o  s ię  
ró w n o c z eśn ie , a b y  z a g a d n ie n iu  
w ła śc iw e j a tm o s fe ry  p o św ięcać  
częśc ie j z e b ra n ia  g ru p  i  o rg a n i­
z a c ji  p a r ty jn y c h .  T ow . K o łacz  za­
p o w ied zia ł, iż  e g z e k u ty w a  zap la ­
n o w a ła  sze rsz e  d z ia ła n ie  w  ty m  
z a k re s ie , że w  d a lsz y m  c ią g u  b ę ­
d z ie  p o św ięcać  ty m  s p ra w o m  J ak  
n a jw ię c e j u w a g i. A tm o sfe ra  w  
p ra c y  m u s i  u le c  p o p ra w ie , t rz e ­
b a  u g ru n to w a ć  śm ia ło ść  w y p o w ie ­
dz i, k ry ty k o w a ć  częśc ie j i  śm ie ­
le j  w sz e lk ie  n ie p ra w id ło w o śc i, co  
m o że  n a m  ty lk o  p rz y n ie ść  k o ­
rz y śc i, u s p ra w n ić  p ra c ę , d a ją c  
ró w n o c z eśn ie  z ad o w o len ie  ca łe j 
z a ło d ze  b u ty .

Na zakończenie zebrania to­
warzysze podjęli uchwałę w 
sprawie realizacji wytycznych 
XIV Plenum  KC PZPR przez 
wszystkie działy DE, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem spraw 
porządkowania gospodarki 
materiałowej, (dr)

Szeroka dyskusja przedzjazdowa
w  S ta lo w n i

(Dokończenie ze str. 1)

tyjnych, do  kolegów, do swych 
rodzin. Przez w szystkich bez 
w yjątku członków p artii m u­
si też być podjęta walka 
ideologiczna z wszystkim , co 
ham uje nasz m arsz  naprzód, 
a to wym aga stałego pogłę­
biania wiedzy politycznej 
przez towarzyszy.

*
Zebrania w Stalow ni za­

poznają tow arzyszy w ogól­
nych zarysach z p roblem aty­
ką przedzjazdową. Szczegóło­
we przedyskutow anie tych

w ażkich problem ów  nastąpi 
na zebraniach grup p arty j­
nych, gdzie oczekuje się od 
tow arzyszy składania zobo­
wiązań o charakterze techni­
cznym, w ysuw ania słusznych 
wniosków uspraw niających w 
daLscym ciągu pracę w y ­
działu. Je st także niem ała 
rola dla grup związkowych, 
k tóre te  zagadnienia powin­
ny przenieść do bezparty j­
nych, obejm ując w ten. spo­
sób szeroką problem atyką 
przedzjazdow ą całą załogę 
S ta low n i

(dr)
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Z narady aktywu związkowego i Rad Robotniczych HiL

W ogólnym dorobku 
jest też duży wkład naszych Hutników

U c ze s tn ic y  n a r a ­
d y  — a k ty w  
z w iąz k o w y  i R a ­
d y  R o b o tn ic z e j 

H iL .

Na naradę aktyw u związko­
wego i Rad Robotniczych HiL, 
k tóra odbyła się w  czwartek 
2 bm. przybyli: przewodniczą­
cy Zarządu Głównego ZZH, 
poseł tow. Józef Kieszczyński, 
I sekretarz KF PZPR, poseł 
tow. Zbigniew Jakus, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
HiL tow. Jan  Stefanik, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
HiL tow. Antoni Komórka, 
dyrektor pracy HiL mgr inż. 
Stanisław  Suchoński, oraz se­
kretarze Rady Zakładowej 
tow. tow. Aifrcd Miodowicz 
i Antoni Dałkowski.

N arada ta  m iała n a  celu 
przygotowanie ak tyw u obu 
Rad: Zakładowej i Robotni­
czej, do rozpoczynającej się 
szerokiej dyskusji nad tezam i 
przedzjazdowymi PZPR. Je­
dnocześnie też poświęcona 
była przypadającej w łaśnie 
kam panii sprawozdawczej w  
zakładowej organizacji związ­
kowej i Rady Robotniczej HiL. 
I sekretarz KF PZPR tow. 
Jakus przedstaw ił w  swym

wystąpieniu zadania, jakie 
stoją przed całym aktywem  
politycznym i społecznym hu­
ty  w  związku z dyskusją 
przedzjazdową. Mówił o cze­
kających nas w krótce roczni­
cach i uroczystościach, tak ich  
jak  Dni Leninowskie, Święto 
1 M aja, Dzień H utnika oraz 
XX-lecie Polski Ludowej i X 
rocznica rozpoczęcia p roduk . 
cji przez HiL. W szystkie te 
obchody łączą się jak  najbar­
dziej z IV Zjazdem  PZPR i co 
za tym  idzie przebiegać będą 
pod znakiem dyskusji przed- 
ziazacwej.

Ogrcmny dorobek XX-lecia 
PRL, ze szczególnym uw ypu­
kleniem  wszystkich osiągnięć 
jakie uzyskane zostały w  o- 
kresie 10 la t od oddania do 
produkcji I w ielkiego pieca 
przez załogę HiL, przedstaw ił 
w  swym referacie tow. Jan  
Stefanik. R eferat ten — obej­
m ujący rzeczywiście cało­
kształt zagadnień, którymi ży­
je huta i k tóre w iążą się z 
pracą jej załogi — otrzym ają 
wkrótce w szystkie Rady Za­
kładowe i R ady Robotnicze na 
terenie huty, jako  podstawę 
do dyskusji nad tezam i przed­
zjazdowymi.

Po referacie w yw iązała się 
dyskusja, w  k tó rej głos za­
b rali tow. tow. Rudolf Bedna- 
rowicz, Józef Francuziak, J e ­
rzy Połeć, Stefan Zaw adow ­
ski, przew. ZG ZZH Józef 
Kieszczyński, tow. Żeber i 
A lfred Miodowicz. W w ystą­
pieniach tych — i chyba b ar­
dzo dobrze — było jednak nie 
tylko podsumowywanie do­
robku załogi naszej huty w  o- 
kresie X-lecia. Były też ak ­
centy krytyczne zwracające 
uwagę na brak i i niedociąg­
nięcia w pracy — odbijające 
się ujemnie na wynikach gos­
podarczych hu ty  i pom niej­
szające dorobek.

Wielki postęp, jak i został 
dokonany w naszym  kraju, 
symbolizują zm iany w  życiu 
każdego z nas. Ludzie starsi 
pam iętają dobrze la ta  m ię­
dzywojenne, sam i n iew ątpli­
w ie poczuli co to  je s t bez­
robocie i brak jakichkolw iek 
perspektyw  rozwojowych, dla 
siebie. Ale młodzi tego wszys­
tkiego nie przeżywali. Im 
w ięc należy tłum aczyć jak 
było  wiedy w Polsce, porów ­
nu jąc  dzisiejsze zdobycze ze 
stagnacją XX-lecia m iędzy­
wojennego. Poseł tow. K iesz­
czyński bardzo ciekawie mó­
w ił o tych czasach, podkre­
śla jąc  dla kontrastu troskę 
naszego państwa obecnie o 
jyielką.rzesze hutników. .

Nasza załoga zdaje sobie 
sprawę, że jednym  z symboli
tych przeobrażeń jest np. H u­
ta  im. Lenina. Znalazło tu  
pracę, zarobek i perspektyw y 
swej przyszłości ponad 20 ty ­
sięcy ludzi. Żyją w  w aru n ­
kach o jakich naw et trudno 
było m arzyć poprzednio. W a­
runki pracy na teren ie huty  
sta ją  się coraz lepsze. Nieraz 
w  czasie dyskusji podkreśla­
no udogodnienia, jak ie daje 
wprowadzenie ruchu 4-bryga- 
dowego. Zam iast pracować po 
220 i 230 godzin w miesiącu, 
nasi stalownicy pracu ją teraz 
w  nowym system ie poniżej 
200 godzin. 8 dni wolnego to 
lepszy wypoczynek po ciężkiej 
pracy  w  hucie, to możliwość 
szerszego korzystania z roz­
ryw ek kulturalnych i samo­
kształcenia.

W krótce już udogodnienia 
ruchu 4-brygadowego staną 
się udziałem także w ielkopie- 
cowników, a w  następnej ko­
lejności — załóg Aglomerow­
ni i W alcowni Zgniatacz. Za

troskę o lepsze w arunki p ra­
cy i za wypoczynek — wszys­
cy hutnicy w yrażają naszej 
w ładzy ludowej ogromną 
wdzięczność. Popraw a w arun ­
ków  pracy nakłada jednak o-

O statnie pożegnania. Je ­
szcze widać przez okien­
ko uśmiechniętą tw arz  

kierow nika Zespołu Prasowo- 
W ydawniczego  CRZZ Jarosła­
wa Karczewskiego  i — samo­
lot nabiera rozpędu, unosi się 
z  warszawskiego lotniska. K 'e-  
runek: Budapeszt.

Jest nas dziesięciu. S tano­
w im y grupę dziennikarzy. 
Najw ażniejszym  celem naszej 
podróży jest zapoznanie się z  
doświadczeniami w ęgierskiej 
prasy zakładowej. Prasa fa ­
bryczna w  naszym  kraju  
je s t nieco inaczej zorganizo- 
toana. Doświadczenia węgier­
skie  — różnią się od na­
szych. Lecz, czy m ożliw e są 
ko n ta k ty  tylko  na płaszczyźnie  
organizacyjnej? Już teraz le ­
cąc rozum iem y jeszcze lepiej, 
że poznanie Nsię w zajem ne, to  
nie ty lko  rozmowy o proble­
mach, sprawach i rzeczach To 
także osobiste kontakty . To 
wreszcie poznanie kra ju , tak  
bliskiego nam poprzez więzi 
historyczne, kraju, k tó ry  ma 
wiele z nami icspólneao w  roz­
w iązyw aniu trudności w  bu ­
dow nictw ie socjalizmu. Różne 
drogi kszta łtu ją  przyszłość. 
K ażdy kraj posiada swoja spe­
cyfikę. Mądrość działaczy so­
cjalistycznych na pewno p o ­
lega na tym , by ją dobrze ro­
zumieć. By um iejętn ie dosto­
sować to co ogólne — w szyst­
kim wspólne — do tego, co 
szczegółowe. Własne, 

poprzestańm y jednak na 
1 tych ogólnych rozw aża­

ni ach. Znajdujem y się w sa­
molocie. A oto pilot ju ż in­
form uje, że lot do Budapesztu  
będzie trwał ok. 2 godzin. Ze 
trasa powietrzna, którą prze-

bowiązek lepszego wywiązy­
w ania się z zadań. W odnie­
sieniu do hutników  — jak  
podkreślił tow. Kieszczyński 
— najważniejszym  zadaniem  
jest popraw a jakości p roduk­
cji i obniżka kosztów w łas­
nych. Jeden tylko procent 
w ybraków  w przemyśle h u t­

niczym kosztuje nas 120 min 
złotych. A w ybraków  m amy 
ak tualnie ok. 5,5 proc. Już te 
cyfry w skazują w yraźnie ja ­
kie ogromne są możliwości o- 
szczędzania.

trów. Dystyngowana stew ar­
dessa (frazesem  będzie chyba 
przypominać, że pracownice w  
samolotach są zw ykle  specjal­
nie dobierane) częstuje nas u •

przejm ie cukierkam i, napoja­
mi: podaje wreszcie obiad i 
najśw ieższy num er stołecznej 
gazety.

Znam ienne było w ystąpie­
nie przewodniczącego Rady 
Zakładowej W ielkich Pieców 
tow. Jerzego Połcia. Mówił on 
o swojej sytuacji przed woj - 
ną), o biedzie jaką cierpiały 
rodziny robotnicze. T rudnoś­
ci, k tóre przeżywam y obec­
nie nie powinny przysłaniać 
nikom u prawdziwego obrazu 
tam tych czasów i naszej dzi­
siejszej rzeczywistości. Tym- 
bardziej, że naw et wrogowie 
Polski Ludowej nie mogą ne­
gować ogromnego postępu 
dokonanego w  k ra ju  i ciągle 
dalej dynam icznie rozw ijane­
go. Tutaj rzućm y tylko dwie 
cyfry: w  okresie prosoerity  
produkcja s ta li w  Polsce 
przedwojennej wynosiła 1,4 
min ton. Dzisiaj niem al dw u­
kro tn ie więcej produkuje sa­
ma H uta im. Lenina. Wów­
czas w  przemyśle hutniczym  
pracowało (w najlepszym  o- 
kresie) 50 tys. ludzi — dzisiaj 
pracuje 240 tys. ludzi.

V/ rozpoczynającej się dys­
kusji nad tezam i zjazdowymi 
trzeba mówić o tym  całej za­
łodze, trzeba pokazywać kon­
k retne  fakty. Porów nania są 
nader przekchyw ujące i co 
najważniejsze, potw ierdzają, 
że obrana została przez nas 
słuszna droga, (jd j

nisku w Budapeszcie. Serde­
czne powitania. O kazuje się, 
że św iat jest m ały  — nato­
m iast kon tak ty  zagraniczne 
coraz częstsze. Znajom i roz­
poznają: znajom ych. W najlep­
szych więc m&trojach udaje­
m y  się do Grand Hotelu na 
W yspie Małgorzaty. Będziem y  
stąd m ieli doskonały p u n k t  
startu. Dziennikarze węgier­
scy zatroszczyli się zresztą o 
w szystko. O uprzejm ości gos­
podarzy można by wiele i czę­
sto mówić. Nie da się jednak  
nie podkreślić spraw y najw aż­
niejszej: je s t to przyjaźń  lu ­
dzi, mocno złączonych tą 
samą ideą. W spólnie urzeczy­
w istn iam y ten sam ustrój po­

lityczny, społeczny i gospodar­
czy  — socjalizm. Różnie je s ­
teśm y zaangażowani w tem pie  
i kształtow aniu przemian. E- 
mocjonalna, in telektualna  i wNiepostrzeżenie m ija czas. I 

m ierzam y, wynosi 620 k ilorue-z oto zna jdu jem y  się już na lo t-^  ogóle racjonalistyczna - in ter-

P rz e m a w ia  I  s e k r e ta r z  K F  P Z  P R , p o se ł to w . Z b. J a k u s .  W  p r  e zy d iu m  n a r a d y  — to w . J a n  S te ­
fa n ik  — p rz e w . R Z  H iL , to w . J ó  zef K ie sz c zy ń sk i — p rz e w . ZG  Z Z  H, to w . S ta n is ła w  S u r h o ń s k i  — 
d y r .  p ra c y  H iL . F O T O  ST . G A W L IŃ S K I

^ m e — —i — .m.—m—rm,-

Węgierski notatnik (I)

K1ERLNEK:

BUDAPESZT

W id o k  n a  B u d a p e s z t z lo tu  p ta k a .  N a p ie rw s z y m  p la n ie  (z l e ­
w ej) P a r la m e n t .  W  d a li  W y sp a  M a łg o r z a ty  n a  D u n a ju .

ILMlimpiada-.Kulturalna HiL

Przodują W. Piece, Główny Mechanik, 
Zakład Koksochemiczny

___________________________________________Str. 3

(dalszy ciąg ze str. 1)
nacje zgaduj - zgaduli pt. „Co 
w iesz o Wielkich Piecach”. — 
Weźmie w  nich udział 5 pół­
finalistów, zwycięzców w  ko­
lejnych spotkaniach elim ina­
cyjnych. Finałowa zgaduj-zga­
dula odbędzie się 22 bm. o 
godz. 17 w kaw iarni ZDK HiL, 
z udziałem aktywu i załogi. W 
części artystycznej gra znany 
zespół gitarowy pn. „Czarne 
Koty”.

W kwietniu, dla załogi W iel­
k ich  Pieców zorganizowane 
zostaną wycieczki do Teatru 
Ludowego i jednego z teatrów  
krakowskich, p lanuje się po­
nadto wyjazd załogi do Wie­
liczki i Morskiego Oka. Szcze­
gólnie atrakcyjna będzie ta  o- 
statnia, w czasie której prze­
widziane jest zwiedzanie Mu­
zeum Lenina w  Poroninie, a w 
autobusie uczestnicy imprezy 
mogą wziąć udział w  zorgani­
zowanej dla nich zgaduj-zga­
duli pt. „Wszystko o Podhalu”. 
Tego rodzaju wycieczki m ają 
już dobre tradycje (np. do K ry ­
nicy), słowa uznania należą się 
ich organizatorom. Kolejną 
imprezą, urządzaną w  br. dla 
pracowników W ielkich Pie­
ców, będzie zwiedzanie zabyt­
ków Krakowa.

Brawo, W ielkie Piece! Cze­
kam y na liczne zgłoszenia im­
prez olimpiadowych przez in­
ne wydziały huty. (bs)

Czy uzyskamy 
pierwsze miejsce?

Słuszne było powołanie przy 
Komisji do spraw  Młodzieży 
Pracującej Rady Zakładowej 
P  40 zespołu ludzi, który zajął 
się organizowaniem Olimpiady 
K ulturalnej w naszym wydzia­
le — mówi przewodniczący tej 
komisji tow. W incenty Tere- 
siak. Zespół, w  skład którego 
weszli towarzysze: Olgierd Tu- 
ryna, sekr. KZ ZMS, Kazimierz

pretacja faktów , spraw  i zja- 
w isk  — jest jednak ta sama. 
Braterska solidarność — oto 
wspólna nić i w arunek w szel­
kich ponadindyw idualnych  
przyjaźni, uczuć.

SPOTKANIA

Co nowego to węgierskiej 
gospodarce, w prasie? Był 

to tem at licznych  spotkań. 
Rozm aw ialiśm y o ty m  z  przed­
stawicielami W ydziału Prasy 
KC W ęgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej oraz 
Budapesztańskiego K om itetu  
Partii. Rozm awialiśm y z dzia­
łaczami Stow arzyszenia D zien­
n ikarzy  W ęgierskich, z  dzien­
nikarzam i pism  w ojew ódzkich  
i fabrycznych. W ty m  m iejscu  
— wasz korespondent repre­
zen tu je  „Głos N ow ej H u ty” — 
relację będą cechować ty lko  
m arginesowe skróty. Kores­
pondencja będzie zbiorem  za­
ledw ie sygnalizowanych uwag. 
Przecież czyteln ik i tak  nie 
je s t specjalistą w  każdej dzie­
dzinie. W ażniejsze staje się 
w ięc raczej m arkow anie tre ­
ści.

Na W ęgrzech dokonana zo­
stała centralizacja w przem y­
śle. Dobiega ona teraz końca. 
Jeśli dobrze zrozum iałem  ten  
proces, to polega on m. in. na 
tym , że utw orzone zostały 
ja kb y  kom binaty skupiające 
całość kooperujących ze sobą 
zakładów. Było np. k ilka  za ­
kładów  zw iązanych z przem y­
słem  konserw ow ym . Teraz 
porastało jakby branżowe zyed- 
noczeąie (centralna dyrekcja  i 
dyrekcje w poszczególnych za­
kładach). W zw iązku  * tym  
zreorganizowana została i pra­
sa zakładowa.
T skoro m owa o prasie. Na 
* W ęgrzech nie było dotąd 
tygodnika politycznego. Od 
miesiąca zaczął wychodzić t y ­
godnik będący odpow iedni­
kiem  naszej „Polityki”. Nato­
m iast w kw ie tn iu  w yjdzie  ty ­
godnik stanow iący typ  pisma  
odpowiadający polskiem u  
„Przekrojowi”. Prasa zachod­
nia napom yka, jakoby na Wę­
grzech zachodził proces lib e ra­
lizacji. Towarzysze icęgierscy 
uśm iechają się z politowaniem  
iz s ^ zd z iw ie n ię n u P o w k id a ją :

Niedzielski, Stanisław  K raw ­
czyk, i Mieczysław K antor —
m a bogate doświadczenia z u- 
biegłej Olimpiady, gdzie to 
nasz wydział w ogólnej punk­
tac ji zajął drugie miejsce. O- 
piekę nad całością objął prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
P-40.

Musimy przyznać, że Olim­
piada z pewnością stała się im ­
prezą hutniczą. W dotychczaso­
wych imprezach organizowa­
nych w  ram ach II Olimpiady 
K ulturalnej wzięło udział 380 
pracowników naszego wydzia­
łu, dzięki dobrze prowadzonej 
propagandzie. Nie narzekam y 
na brak  frekwencji — stąd 
wniosek, że zainteresowanie 
O lim piadą wśród naszych p ra­
cowników jest bardzo duże. — 
Obecnie wydział nasz znalazł 
się w  rzędzie wydziałów pre­
tendujących do I-szego m ie j­
sca, a wiemy, że staw ką jest 
pierwsza nagroda w  wysoko­
ści 3000 zł.

Nie mały w kład ma mgr 
Sułkowska z ZDK, która przy­
chodzi nam  z fachową pomo­
cą, znajdując zawsze czas na 
udział w przygotowaniu orga­
nizowanych imprez.

O statnią imprezą w  m arcu 
(18 III), w  świetlicy w łasnej — 
dla spopularyzowania gry w 
szachy wśród pracowników na­
szego w ydziału — był sym ultan 
szachowy na dziesięciu sza­
chownicach pomiędzy czoło­
wym  zawodnikiem KS H utnik  
kol. Gąsiorowskim a dziesię­

cioma pracownikam i. Mimo za­
ciętej w alki zwyciężył na 
w szystkich szachownicach kol. 
Gąsiorowski. Dziękujemy sek­
cji KS H utnik w szczególności 
inż, R. Cyganowi i Kazimie­
rzowi Niedzielskiemu .za udział 
w  zorganizowaniu w spom nia­
nej imprezy.

Korespondent z P-40 
JERZY POLEC

■MHBBEM—Bal IHHMI1.1IF'l!llilillH

jaka liberalizacja? Socjalizm . 
W szystko  zależy od tego, kto  
i co rozum ie pod słow em  li­
beralizacja. M y łączym y so­
cja lizm  — powiadają  — ze  
stale pogłębiającą się dem o­
kratyzacją. Socjalistyczną de­
m okratyzacją. Z  wzrastającą  
samorządnością mas. Przed  
prasą staw ia się postulat: 
szczerze, szybko i praw dziw ie  
inform ow ać .Ten typ  in form a­
cji i publikacji — oparcie się 
o w zm iankow ane w yże j zasa­
dy  — to najlepszy sposób 
zw alcza antysocjalistyczną, 
dolarową propagandę (na W ę­
grzech nie zagłusza się tz.m. 
„Wolnej Europy”).

PO PROSTU... MISZKA

oba M ihaly to przem iły  
człowiek. T łum acz polskiej 

litera tury  na ję zyk  węgierski. 
Dziennikarz. B ył w Polsce 
przez k ilka  lat koresponden ■ 
tern prasowym. T łum aczy w ie­
le aktualnych publikacji u ka ­
zujących się w naszych pis­
mach literackich. Posiada li­
czne kon tak ty  z  polskim i p i­
sarzami. Mimo, że nam  tow a­
rzyszył w  ciągu dziesięciu dni, 
w w olnych chwilach, napisał 
dwie audycje do radia buda­
pesztańskiego poświęcone X X -  

1 leciu Polski Ludowej. Dał się 
poznać jako  n iezrów nany h u ­
m orysta (kapitalny był zw ła ­
szcza jako tłum acz podczas 
różnych spotkań).

M iszka um iał św ietnie w y ­
korzystać fa k t powszechnej 
sym patii do Polaków. K iedy  
np. spóźniliśm y się, i słynny  
gmach parlam entu w ęgierskie­
go był ju ż  zam kn ięty  dla 
zw iedzających, dzięki sw em u  
dziennikarskiem u sprytow i i 
um iejętnem u wygraniu ucźuć 
przyjaźni, zdołał on nas tam  
wprowadzić i co się tu ta j nia 
zdarza  — po prostu obejść tra ­
dycyjn ie obowiązujący że la z­
n y  porządek. (Był zresztą zna­
ko m itym  przew odnikiem  po 
Parlamencie, jednym  z najcie­
kaw szych  pom ników  sztuki w  
Budapeszcie).

V. c. n.
T.. W O LSK I
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Naukow cy pomagają 
w walce z  zapyleniem

W pracach, które prowadzo­
ne są u nas nad dalszym kon­
sekw entnym  rozwiązywaniem 
problem u odpylania pomogą 
już niebaw em  naukowcy z k a ­
ted ry  maszyn hutniczych A- 
kadem ii Górniczo-Hutniczej. 
Podpisane zostało porozumie­
nie w spraw ie długofalowej 
w spółpracy i pomocy. N au­
kowcy pomogą wspólnie z hu ­
tą  opracować plan koncepcyj­
ny w alk i z zapyleniem  w  w y­
działach  HiL, zapew nią kon ­
su ltacje fachowe oraz prow a­
dzenie p rac  badawczych.

Ze współpracy tej — tak  jak  
zresztą z każdej innej podej­
m ow anej przez przemysł z lu ­
dźm i nauki — w ynikają z pe­
wnością duże korzyści. A więc 
w itam y podpisanie umowy z 
dużym  zadowoleniem-

(jd)

acooaanonaacoaDDDa
A p rze c ie ż m ło d zie ż 

m oże dać p rzykład
Nasza młodzież pow inna d a­

w ać przykład. Myślimy tu ta j 
o młodzieży szkolnej z Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w 
HiL. k tó ra  równolegle z n a u ­
ka odbywa też prak tykę zawo­
dow ą w  kombinacie. Sygna­
łem, że zachowanie jej — w 
m iejscu pracy — pozostawia 
dużo do życzenia, są 2 w ypad­
k i zarejestrow ane ostatnio. Je ­
den w ydarzył się w  Wydziale 
O dlew nie, drugi — na m iejscu 
w  szkole. Tym gorzej, że spo­
wodowały go głupie i zupełnie 
nie na miejscu; żarty. Jeden z 
uczniów — Zbigniew  K ow al­
czyk , chcąc wykazać sw ą nie­
zw ykłą siłę, podniósł stojące 
na korytarzu  szkolnym kow a­
dło (o wadze prawie 100 kg). 
Przechodzącego kolegę R yszar­
da Tasaka  zaczepił: ej ty  byś 
teao nie potrafił..- W ykazywa­
nie swych możliwości przez 
chłopaka mogło zakończyć się 
tragicznie. Kowadło przew ró­
ciło się zgniatając „siłaczowi" 
naleć. A gdyby zmiażdżyło m u 
np. stopę?

W ogóle na zachowanie u- 
czniów ZSZ należy zwrócić 
w iększą uwagę. Szczególnie 
niew łaściw ie, hałaśliw ie i o r ­
dynarn ie zachowują się oni w 
tram w ajach . Co na to  wycho­
w aw cy młodzieży? Problem  
je s t tym  ostrzejszy, że chodzi 
o w ielką rzeszę uczniów (pra­
wie 900 osób), (jd)

O b o k  C e n tra ln e g o  L a b o ra to r iu m , ró w n ie ż  n ie k tó r e  w y d z ia ły  H iL  
d y s p o n u ją  w ła s n y m i p ra c o w n ia  m i, p rz e p ro w a d z a ją c y m i n a  b ie ­

żąco  n ie z b ę d n e  d la  w y d z ia łu  a n a l iz y . N a  z d ję c iu :  la b o ra n tk a  w  j e ­
d n y m  w  la b o ra to r ió w ,

TYDZIEŃ W HUCIE

W y ra ź n ie  rysu j®  
s ię  s y lw e tk a  h u ­

tn ik a  n a  t l e  m i­
lio n ó w  is k ie r ,  
le c ą c y c h  w  c za ­
sie  n a p e łn ia n ia  

p ie c a  m a r te n o w -  
sk ieg o  s u ró w k ą .

J e d n ą  z ła d n ie js z y c h  w y d z ia ło w y c h  Iw ie t l ie  je s t  n ie w ą tp liw ie  
ś w ie tl ic a  w  A g lo m e ro w n i. N ie m a ło  w  ty m  z a s łu g i g o s p o d a rzy  
w y d z ia łu  i  o czy w iśc ie  sa m y c h  u  ż y tk o w n ik ó w .

TEKST i FOT. S. GAWLIŃSKI

Przygotowania do lata także w kwietniu

Dis uniknięcia niespodzianek

Prak tyka dowiodła już nie­
jednokrotnie, że jeszcze 
większym wrogiem hutn i­

ków niż śnieg i mrozy, są le t­
nie upały. One to — zwłaszcza 
na tzw. stanowiskach gorących 
w  pobliżu pieców hutniczych — 
u trudn ia ją  pracę i ham ują je j 
przebieg bar.dzo poważnie. Do­
chodzi do tego jeszcze okres 
„szczytowego” nasilenia urlo­
pów pracowniczych, obozy le t­
nie organizowane dla młodzie­
ży i w rezultacie hutnicy  muszą 
dwoić się i troić, aby podołać 
bieżącym zadaniom produkcyj­
nym.

Stąd też — w  przewidywaniu 
trudności jakie niesie z sobą 
lato — tegoroczne przygotowa­
n ia do pracy w okresie letnim  
są bardzo staranne. Pomyśla­
no w  nich o wszystkich czyn­
nikach, jednakową w agę po­
św ięcając dla zabezpieczenia 
organizacyjnego huty jak  też i 
d la przygotowania rezerw  ka­
drowych. O tym co zrobili już 
— względnie co zam ierzają zro­
bić nasi stalownicy —-przed o- 
kresem  letnim , inform owaliś­
m y w  poprzednim numerze. 
Obecnie chcielibyśmy poświę­
cić k ilka zdań innym  wydzia­
łom, skupiającym uwagę na 
tak ich  problem ach przygoto­
w ań  do la ta  jak z a b e z ­
p i e c z e n i e  dla załogi 
dostatecznej ilości w ody p it­
nej, dalej — zabezpieczenie 
lepszej wentylacji, a  co zatym 
idzie lepszych w arunków  pra­
cy.

Woda p itna  jest już w  tej 
chwili poważnym problemem. 
W ystarczy powiedzieć, że od­
czuwamy jej okresowo duże 
niedobory i co gorsze, że w o- 
kresie la ta  zużycie wody na 
pewno jeszcze wzrośnie, a  więc 
zaopatrzenie będzie znacznie 
trudniejsze niż obecnie. Nie­
stety  nie nauczyliśmy się do 
te j pory oszczędnie gospodaro­
wać wodą pitną, ba, m arn o tra­
wimy wodę zużywając ją  do 
celów przemysłowych, godząc 
się na je j wycieki z tysięcy 
pomp, kranów, pryszniców i in­
nych punktów  wodnych na te­
renie huty. K ilka cyfr, które 
bynajm niej nie w ystaw iają do­
brej opinii i nie świadczą o 
oszczędności. Generalny pro­
jek t w stępny huty o zdolności 
produkcyjnej 8 — 8,5 m in ton 
stali, zakładał średnie zużycie 
wody pitnej na dobę w  ilości 
9,6 tys. m sześć. Tymczasem — 
jak wiadomo do 3 min ton sta­
li jeszcze nie doszliśmy, co nie 
przeszkadza jednak, że w  okre­
sie zimy zużywa się u nas w 
hucie 9 — 10 tys. ton m sześć, 
wody n a  dobę. W lecie nato­
m iast jeszcze więcej — ok. 11 
tys. m sześć.

„Produkcja” wody w  obiek­
tach kom unalnych nie zaspo­
kaja w szystkich potrzeb. Przy 
takim  dużym zużyciu wody, ja­
kie w ykazuje kombinat, musi 
powstawać deficyt. Z tego 
wniosek, że jeżeli chcemy, aby 
ciśnienie w rurociągach było

norm alne i żeby nie brakowało 
wody na stanowiskach pracy 
oraz w  łaźniach, musimy zli­
kwidować m arnotrawstwo. Ha­
słem dnia niech będzie oszczę­
dne zużywanie wody, zlikwido­
wanie przecieków, konsekwen­
tne eliminowanie wody pitnej 
wszędzie tam , gdzie można z 
powodzeniem stosować wodę 
przemysłową. Innej drogi nie 
ma i jeżeli chcemy mieć wodę 
p itną do tych celów do jakich 
jest niezbędna, musi obowią­
zywać surowy reżim  oszczęd­
nościowy.

Zresztą — ponieważ same a- 
pele zwykle nie w ystarczają — 
pomyślano też o organizacyj­
nym  „w sparciu” akcji oszczę­
dzania w-ody pitnej. I tak  w y­
konuje się np. budowę stacji 
podwyższania ciśnienia wody 
pitnej, przebudowuje się w ę­
zeł przełączeniowy, zwiększa­
jąc znacznie przekrój rurocią­
gów i opracowuje lim ity zuży­
cia wody pitnej w  okresie la ta  
bież. roku, obowiązujące wszy­
stkie wydziały.

A inne przedsięwzięcia, k tó­
re pomogą w  pokonaniu le t­
nich trudności? Z dużej liczby 
zam ierzeń wybierzemy k ilka 
ciekawszych. A więc specjali­
ści Pionu Głównego Energety­
ka huty m ają zapoznać się z 
funkcjonowaniem  próbnych 
prototypów urządzeń klim aty­
zacyjnych zastosowanych do 
chłodzenia kabin suwnic w  
Hucie „W arszaw a”. Jeżeli tam ­
tejsze doświadczenia okażą się 
cenne, u nas  zastosuje się a- 
nalogiczne urządzenia klim aty­
zacyjne na suwnicach hu tn i­
czych. W ten sposób odpadłby 
jeden z istotnych problemów, 
od la t czekających na rozwią­
zanie.

Kontrola  gospodark i m a ter ia ło w e j  trw a

W Stalowni jest jeszcze co uporządkować »  
Skąd w zięły się »re m a n e n ty« części zamiennych 

w Pionie G ł. M echanika?
Od dłuższego czasu specjal­

ne kom isje badają w  w y­
działach huty  stan gospo­
darki materiałowej. Zagadnie­
nie to w  dalszym ciągu wyka­
zuje duże zaniedbania, a rok 
bieżący jest okresem, w któ­
rym  dla spraw  uporządkowa­
nia gospodarki m ateriałowej w 
hucie poświęcić musimy m ak­
sim um  uwagi. Potrzeba ta  wy­
n ika z uchwał XIV Plenum 
partii, w ynika z istotnych w  
tym zakresie wymogów, w a­
runkujących lepsze wyniki za­
kładu, lepsze efekty ekonomi­
czne.

Niedawno kontrolą objęto je ­
den z podstawowych wydzia­
łów huty  — Stalownie. Tutaj 
skupia się szereg niezwykle 
ważnych spraw  związanych z 
gospodarką m ateriałową. O- 
szczędne gospodarowanie su ­
rów ką płynną i stałą, złomem 
stalowym, dodatkami metalicz­
nymi, m ateriałam i dodatkovvy- 
mi, ogniotrwałymi do produk­
cji i remontów, sposób waże­
nia i rozliczania się z m ateria­
łów  — oto szeroki w achlarz za­
gadnień, którym  trzeba na co 
dzień poświęcać wiele uwagi, 
aby uzvskać jak  najlepsze wy­
niki, aby wykazać się gospo­
darnością, znajdującą swe od­
bicie w  wydziałach walcowni­
czych, m ającą ko'osałny wpływ 
na ogólne wyniki huty.

Co wykazała kontrola w  Sta­
lowni? Z przyjemnością trzeba 
stwierdzić, że ewidencja przy­
chodu i zużycia m ateriałów  
jest prowadzona prawidłowo. 
Ważenie surówki na mieszalni­
ku, złomu i innych materiałów 
— na wagach kolejowych od­
bywa się z tolerancją 
zgodną z przepisami. Dokład­
ność i rzetelność zapisów Wa­
gowych nie budzi zastrzeżeń. 
Można by jednak wiele jeszcze 
poprawić w  zakresie rozlicza­
n ia zużycia dodatków m etali­
cznych na poszczególne gatun­
ki wytopów. Dozowanie odby­
w a się wprawdzie w  sposób 
szacunkowy, ale rozliczanie 
nie je s t jeszcze zbyt ścisłe, zbyt 
dokładne. A w  tym  kryje się 
poważne niebezpieczeństwo dla 
kosztów wydziału: można do­
prowadzić do nieprawidłowe­
go, a  więc za wysokiego, nie­
uzasadnionego zużywania dro­
gich m ateriałów  metalicznych. 
A składowanie m ateriałów  og-

Dalej, dużą uwagę przywią­
zuje się do chłodzenia hal pro­
dukcyjnych (podobnie jak  w 
Stalowni) przez przystosowa­
nie okien do ich swobodnego 
otw ierania. Sprawa niby to 
prosta, a jednak wymaga du­
żego wysiłku (nie wszystkie 
okna jak  wiadomo dają się o- 
tw ierać i w  przeszłości zda­
rzały się wypadki ich rozbi­
jan ia na okres letnich upa­
łów). W Zakładzie Koksoche­
micznym przeprowadzi się re ­
konstrukcję chłodni wentylato­
rowej, wymieni się w  rejonie 
Odsiarczalni odcinki przewo­
dów w entylacyjnych na wini- 
durowe, a w  rejonie baterii ko­
ksowych przystąpi się do ekra­
now ania wszystkich tzw. 
wznośnic. W Walcowni Gorą­
cej Blach wydłużenie hali w  
stronę zachodnią i niezabudo­
w anie ściany szczytowej — po­
winno polepszyć wentylację 
wydziału, w  porównaniu z ro­
kiem  ubiegłym.

Jak  w ykazała kontrola w e 
wszystkich wydziałach huty 
— przebieg realizacji harm o­
nogramów odnoszących się do 
robót przygotowujących hutę 
do pracy w  okresie letnim, jest 
na ogół pomyślny. G w aran tu ­
je to zakończenie najw ażniej­
szych prac w  term inie do 31 
m aja br. i osiągnięcie przez 
hutę stanu letniego pogotowia. 
Ale dużo do zrobienia pozosta­
ło jeszcze na odcinku kadro­
wym. Zabezpieczenie dobrego 
przejścia na ruch 4-brygadowy 
w  wydziale W ielkie Piece, 
wykorzystanie podmian, zwię­
kszenie dyscypliny — oto na 
co powinna być zwrócona u- 
waga. (jd)

niatrw ałych? Można by w tym  
względzie wysunąć jeszcze 
więcej zastrzeżeń, bądźmy je ­
dnak sprawiedliwi — Stalow­
nia nie dysponuje odpowied­
nim i na ten cel pomieszczenia­
mi, co zresztą jest jedną z w ie­
lu bolączek huty.

Wnioski nasuwające się z 
przeprowadzonej kontroli są o- 
czywiste. Należy zwrócić uw a­
gę na dokładniejsze ważenie 
wszystkich żelazostopów na po­
szczególne wytopy. Trzeba jak 
najszybciej — w istniejących 
w arunkach lokalowych — upo­
rządkować składowiska m ate­
riałów  ogniotrwałych. Nakazem 
dnia dzisiejszego jest również 
zaostrzenie uwagi w gospoda­
rowaniu m ateriałam i sypkimi, 
w  szczególności jeśli chodzi o 
dolomit surowy, fluoryt i mag­
nezyt. W związku z lepszym i 
sprawniejszym  przeprowadza­
niem  -remontów, trzeba rów ­
nież poświęcić nieco uwagi 
sprawom  sortowania i składo­
w ania m ateriałów  wtórnych, 
przeznaczonych do ponownej 
zabudowy przy remontach pie­
ców.

Przekonaliśm y się w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy, że 
naszych stalowników stać na 
duży wysiłek i piękne osiągnię­
cia. Ich w yniki są przykładem 
dla innych stalowni w  kraju, 
wśród których Stalownia HiL 
bezsprzecznie wiedzie prym. 
Zrobiono także niemało na od­
cinku uporządkowania gospo­
darki m ateriałowej. Jednak 
wymienione m ankam enty trze­
ba koniecznie usunąć i to mo­
żliwie w  krótkim  czasie. Jest 
to jeden z ważnych elementów 
całokształtu pracy Stalowni i 
do jego zaniedbania nie w ol­
no w  żadnym wypadku dopu­
ścić. (DR)

*

Możemy sobie pogratulować 
szybkiej i jak  dotąd właściwej 
reakcji Pionu Głównego Me­
chanika huty na nasze artyku­
ły o gospodarce materiałowej. 
Wyrazem tego jest obszerne in­
formowanie redakcji o brakach 
jakie istnieją w dziedzinie go­
spodarki częściami zamienny­
mi i o przedsięwzięciach, któ­
re  zostają podjęte, aby podob­
ne sytuacje już się nie powtó­
rzyły.

Jak w ynika z ostatniego w y­
jaśnienia podpisanego przez 
inż. inż. Tadeusza Sadowskie­
go i Tadeusza Kaczanowskie­
go, zrobiony został jeszcze je­
den krok naprzód do całkowi­
tego uporządkowania zagad­
nień związanych z gospodarką 
częściami zamiennymi. Opra­
cowane zostało zarządzenie 
D yrektora Technicznego huty 
dotyczące kolejnego poddania 
rewizji, sprawdzenia i uaktual­
nienia za rów-no ustalonych po­
przednio normatywów jak  też 
i zapasów części zamiennych,

Szpilk i

Ju z  wiosna , la  
W ZLZ

T yle  się mówiło o nowocze­
sności pawilonów leczniczych  
w  Hucie im. Lenina, że m ożna  
było spodziewać się św ietnych  
w arunków , jakie w perspek ty­
wie pow inny m ieć Zakłady  
Leczniczo-Zapobiegawcze HiL. 
Przyszedł dzień otwarcia no­
woczesnego pawilonu i n ieste­
ty  m iny nam zrzedly. Usterek 
było bardzo, bardzo dużo, 
wspom inaliśm y  o nich zresztą  
w „Głosie”. Częściowo zostały  
usunięte. Ale nie wszystkie.

Najbardziej dokuczliw y jest 
brak jakiejko lw iek w entylacji 
w  pawilonie. Przypominamy  
sobie ubiegłoroczne, upalne la­
to, gdy ludzie i personel p rzy ­
chodni prawie m dleli z  braku  
powietrza. K orytarz zatłoczo­
n y  ludźm i, duszno, wysoko le­
m iesze zonę okna nie otwierają 
się wcale. Urządzenia w e n ty ­
lacyjne zaplanowano, owszem, 
ale do dziś nie są zainstalowa-

znadujących się w  magazy­
nach.

W wyniku prac powołanych 
specjalnie komisji wydziało­
wych ustalono, że do zezlomo- 
w-ania nadaje się: 14.2 ton czę­
ści zamiennych obrabianych o 
w artości 210.000 zł oraz 67,4 
ton odlewów surowych o w ar­
tości około 280.000 zł. Poza tym  
zdecydowano upłynnić ok. 47 
ton odlewów surowych, które 
być może przydadzą się w  sta­
ry m  hutnictwie. U nas — z po­
wodu wprowadzenia zmian 
konstrukcyjnych, odlewy te n is 
znajdują już zastosowania. 
Czy tak  być musiało?

W czasie ustalania ilości i 
rodzaju części zamiennych 
przeznaczonych do upłynnie­
nia, stwierdzono, że zasadni­
czą przyczyną powstania nad­
m iarów  były wprowadzone 
zmiany konstrukcyjne. Dwie 
pozycje, które wzbudziły szcze­
gólne wątpliwości (pisaliśmy o 
ponad stu częściach ważących 
w  sumie ok. 28 kg) okazały się 
jednak  prawdziwe. Były to 
przeznaczone do zezlomowania 
bardzo drobne detale, takie, 
jak: tulejki, sprężynki oraz in­
ne części zamienne służące do 
systemów hydraulicznych. Dla­
czego poszły na zezłomow-anie? 
— Gdyż nie nadawały się już 
do niczego. Urządzenia, do któ­
ry ch 'm ia ły  służyć zefetały wy­
cofane i zastąpione nowymi ty­
pami.

Oczywiście, tak  czy inaczej, 
jest to marnotrawstwo. I dla­
tego trudno nam  przyjąć do 
wiadomości, że krytyka zamie­
szczana w  „Głosie” jest zbyt 
ostra i... za bardzo dziennikar­
ska. Ze złem nie można się 
przecież spokojnie godzić. W 
świetle uchwały XIV Plenum  
KC zezłomowywanie gotowych 
części zamiennych lub półfa­
brykatów  — podczas gdy bra­
kuje części zamiennych dla 
maszyn i urządzeń huty — jest 
m arnowaniem  społecznych pie­
niędzy zastługującym  na potę­
pienie. A czy kry tyka jest zbyt 
ostra, to  już kw estia sporna. 
My uważamy, że wobec wagi 
problem u występującego w  
skali huty, je s t na pewno 
jeszcze za słaba, (jd)
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PAMIĘTAJ, ZE OSZ­
CZĘDZAJ ,C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOW 6J.
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:z o w en ty lac ji
cicho . . .
ne. Braki w dokum entacji, czy 
zw ykła  opieszałość? Prawdo­
podobnie jedno  i drugie.

Tym czasem  m am y ju ż  w io­
snę, jest coraz cieplej, n iedłu­
go historia w nowoczesnym  
pawilonie leczniczym  powtó­
rzy się. Trudności trudnościa­
mi, ale ta spraw a chyba ciąg­
nie się za długo. I gdzie tu  
troska  o ludzi? Gdzie nowo­
czesność pięknego pawilonu, 
który  tak wiele kosztował?

Prosimy zainteresowane 
czynniki hu ty (inwestycje, ad ­
ministracja?) o przyspieszenie 
załatwier.ia te j palącej sprawy 
i spowodowanie zainstalowa­
nia w entylacji w pawilonie 
ZLZ. N ajw yższy już czas, aby 
w arunki pracy przychodni — 
rów nież w lecie — odpowiada­
ły  wym ogom  wielkiego, no ­
woczesnego zakładu  i jego li­
cznej załogi. (DR)
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Ludzie  Teatru Ludowego

Plastyka nadaje barwą
Opieka plastyczna nad w szystki­

m i przedstaw ieniam i w  Teatrze Lu- 
dow ym  spoczywa w rękach  MA­
RIANA GARLICKIEGO. W roku 
1955 ukończył A kadem ię Sztuk P ięk­
nych i zaraz po stud iach  objął 
w  nowym teatrze nowohuckim  sta­
nowisko asystenta scenografa. P ier­
wsza praca — przy „K rakow iakach 
i  G óralach” W. Bogusławskiego. Dal 
sze osiągnięcia M. Garlickiego, to 
w spółpraca przy plastycznym  opra­
cow aniu takich  sztuk, jak  „Sen sre­
brny  Salomei”, „Smok”, baiki dla 
dzieci. Obecnie, po zm ianie kierow ­

nictw a teatru .M arian  G arlick i p iastu je  stanow isko sce­
nografa. Jego pracę mogliśmy skonfrontować z własnym  
odczuciem artystycznym  w  „Androklesie i lw ie”, „Tylko 
dziewięćdziesiąt dziewięć”, a również w  opracowywanych 
przez tego scenografa inscenizacjach telew izyjnych. G ar­
licki w spółpracuje również z T eatrem  Rapsodycznym w  
Krakowie, gdzie ostatnio w ykonyw ał opraw ę plastyczną 
„Boskiej Komedii” Dantego.

Scenografa z Teatru  Ludowego będziemy m ieli w krótce 
okazję poznać bliżej. Przygotowuje w ystaw ę swych prac 
— projektów  dekoracji, kostiumów, obrazów  k o n tak tu ją­
cych z plastyką teatralną. Ta interesująca, pierwszy raz 
organizowana w  Nowej Hucie ekspozycja czynna będzie 
w  sali wystawowej K lubu MPiK.

Za naszym pośrednictwem  M. Garlicki k ie ru je  do dziel­
nicowych w ładz jedno życzenie, pokryw ające się zresztą 
z pragnieniem  całego zespołu tea tru : aby jak  najszybciej 
poprawić w arunki pracy pracowni teatralnych, by w resz­
cie zbudować zaplecze, zapewniające zespołowi dalszy, 

pomyślny rozwój. Od tego zależy również sta łe podno­
szenie poziomu plastycznego w ystaw ianych w  Teatrze 
Ludowym sztuk,

W teatrze i filmie
ANDRZEJA HRYDZEWICZA w i­

dzieliśmy w  głównej roli w  filmie 
„W eekendy”. Młodego i u ta len tow a­
nego aktora, który swą popularnoś­
cią uplasował się w  K rakow ie na 
drugim  m iejscu po Leszku H erde- 
genie (jak stw ierdza au tory tatyw ­
n ie dyr. Szajna) — poznała dzięki 
X  Muzie publiczność w  całym k ra ­
ju. Jeśli już jesteśmy przy sprawach 
filmowych, dodajmy, że ak tualn ie 
Hrydzewicz „kręci” jeszcze dwa fil­
my: „Pam iętnik znaleziony w  Sara- 
gossie” i „Panienka z Okienka” w e­
dług powieści Deotymy.

Praca w  film ie jest bardzo trudna, męcząca, w ym agają­
ca cierpliwości i... zdrowia. Mimo to A ndrzej Hrydzewicz 
radzi sobie doskonale, znakomicie godząc pracę w  teatrze 
z filmem. Sympatyczny ak to r w ystępujący w  Nowej H u­
cie od roku 1959, dal się nam  poznać jako św ietny Kon­
rad z „Dziadów” i tę rolę uważamy za duże osiągnięcie 
Hrydzewicza. W idzieliśmy go również w  roli Oberona w 
szekspirowskim „Śnie nocy le tn ie j”, kreow ał główną po­

stać  w  „Inkarno” Brandysa, gra rów nież w  sztuce „Tylko 
dziewięćdziesiąt dziewięć”. Zobaczymy go z pewnością 
jeszcze w  wielu udanych kreacjach, ku  radości w ielu 
sympatyków, zwłaszcza ich żeńskiej połowy, k tóra — 
jak  słychać — nie opuszcza żadnej sztuki z tym  ulubio­
nym aktorem...

Reżyser „Mistrza Pathelin“
Tak, właśnie RYSZARD KOTAS,

niem al od początku związany z no­
wohuckim  teatrem , u jaw nił osta t­
nio swe dodatkowe zdolności'— tym 
razem  jako reżyser. Jego dziełem 
je st m ianowicie grany obecnie 
„M istrz P iotr P athe lin” i k to  wie, 
czy w  przyszłości pan Ryszard nie 
poświęci się w większym stopniu re ­
żyserii.

Znam y go jednak przede wszyst­
kim  jako dobrego ak tora , którem u 
najbardziej „leżą” role charaktery­
styczne.  ̂ Któż z nas n ie  pam ięta 
w strząsającej postaci M urzyna ze 

sztuki Johna Stem becka „Myszy i ludzie”, czy postaci Ko­
zaka w  „Śnie srebrnym  Salomei”? In terp retacja  R K ota­
sa musi pozostawić głębokie w rażenie na widzu tych 
roi nie sposób zapomnieć.

Ryszard Kotas jest również aktorem  filmowym G rał 
m. m. w sensacyjnym film ie „Milczące ślady” m a zresztą 
dalsze propozycje z w ytw órni filmowych. Szerokie rze­
sze widzów oglądały go w  telewizji. Jednvm  słowem 
— aktor me narzeka na brak  zajęcia. P ryw atn ie jest o j­
cem  uroczego P iotrusia, „w ykapanego o jca”, bardzo 
dumnego z ta ty  aktora... ^ r^

KSIĄŻKI
NADESŁANE

G. PAUSZER -  KLONOW­
SKA — „PANI ELIZA”.
Książka, którą z zaintereso­
waniem  przeczytają wszyscy 
czytelnicy utworów Orzeszko­
w ej. Z biografii dowiadujemy 
się wielu nieznanych dotąd 
szczegółów o życiu i pracy 
au to rk i „Nad Niemnem”.

BORYS ROŻEN — „RO­
DZINA CHLOROWCÓW”.
Niewielka ale godna polecenia 
pozycja wydawnictwa Wie­
dzy Powszechnej serii „Prze­
k ro je”. Tłumaczenie z języ­
k a  rosyjskiego. Książka za­

in teresuje nie tylko przyrod­
ników.

ZBIGNIEW SAFJAN — 
„ZANIM PRZEMÓWIĄ”.
Dzieje pow stania jednostek 
Ludowego W ojska Polskiego 
na wyzwolonej ziemi Lubelsz­
czyzny stanowią tło, na k tó­
rym  rozgryw ają się losy 
bohaterów  tej powieści. 
Książka otrzym ała w  1962 ro ­
ku  nagrodę literacką MON.

KORNEL FILIPOW ICZ — 
„MÓJ PRZYJACIEL I RYBY”.
Świetne opow iadania jednego 
z najbardzie j interesujących 
prozaików  średniego pokole­
nia. W niewielkiej książeczce 
zaw artych jest dziewięć no­
wel, w  których każdy czytel­
nik znajdzie coś d la  siebie.

W tej spraw ie zwróciło się 
do nas kilku pracow ników  
huty  żaląc się, że spotkali się 
z odmową przyjęcia ich do 
Kasy. Nie złożyli bowiem w 
odpow iednim  czasie dek la­
rac ji członkowskich (tu w y­
pada przypomnieć, że zarząd 
K asy Pośm iertnej zw racał się 
p a rę  razy do  załogi HiL o za­
pisyw anie się n a  członków 
K asy określając naw et te r ­
m in  zgłoszeń) i te raz  je s t już 
za późno. P rosili o in te rw en­
cję.

C z y  m o ż n a  
jeszcze wpisać $\ą
do Kasy Pośmiertnej HiL

Postanow iliśm y pofrnóc za­
interesow anym , tym  bardziej, 
że chodzi o grupę pracow ni­
ków, a nie o jednostki. O to 
czego dowiedzieliśm y się  w 
zarządzie Kasy. Isto tn ie w  
te j chw ili przy jęcia do  Kasy 
Pośm iertnej są  już w strzym a­
ne w  odniesieniu do tych  p ra ­
cowników kom binatu, k tórzy 
posiadają k ilku le tn i staż w 
hucie i daw no już mogli zło­
żyć dek larac je członkowskie. 
Bez żadnych ograniczeń nato­
m iast przyjm ow ane są  wpisy 
pracow ników  nowo za trud­
nionych .w HiL.

Jak  n ie trudno  dom yślić się, 
decyzja zarządu K asy — po­
w zięta zresztą w  oparciu  o 
form alną uchwałę, um otyw o­
w ana jest tym , aby ze św iad­
czeń Kasy korzysta li przede 
w szystkim  pracow nicy regu­
larn ie i od dłuższego czasu 
ooła.cający sk ładk i członkow­
skie. Nie pow inni natom iast 
korzystać ludzie k ieru jący  się 
doraźnym , iwykalkulowanym 
interesem .

M otywy decyzji n iew ątp li­
w ie zrozumiałe, ale mimo 
wszystko nie w ydaje się nam  
słuszne tak ie  m echaniczne od­
cinanie dostępu do Kasy. 
Można przecież — z takim  
samym skutk iem  — w  inny 
sposób ud.aremmać próbv w y­
łudzania świadczeń. Można 
w prow adzić np. zasadę, żs 
„starzy” pracownicy, zapisu­
jący  się  do K asy dopiero  te ­
raz, będą mogli nabvć praw o 
do korzystania ze świadczeń 
ale po 6 m iesiącach, czy po 
reku  opłacania składek.

W interesie pracowników, 
którzy po prostu zapom nieli 
zapisać się do Kasy. czy nie 
zdążyli tego zrobić w w yzna­
czonym term inie, albo k tó ­
rzy sadzili, że należą — postu­
lowaliśm y ponowne rozpa­
trzenie te j spraw y przez za­
rząd. Nasz w niosek został 
przyjęty, m amy w ięc nadzie­
ję, że uda się  znaleźć jakieś 
lepsze wyjście z sytuacji., (jd)

Ze spor tu

Optymizm
5 kw ietn ia rozpocząć się 

m iał now y sezon w  sporcie 
żużlowym. Spóźniona wic«na 
staw ia jednak  inaugurację- 
pod znakiem  zapytania. Dzia­
łacze żużla będą — m iejm y 
nadzieję — rozsądni, nie trz y ­
m ając  się  niewolniczo wcze­
śniej wyznaczonych te rm i­
nów. Z przyrodą walczyć nie 
w arto. W każdym  razie ze ­
spól W andy, k tó ry  w  na j­
bliższą niedzielę w ystąpić 
miał w  G nieźnie przeciw ko 
drużynie S ta rtu , o trzym ał już 
zaw iadom ienie, że spotkanie 
to  zostanie przełożone na te r ­
m in późniejszy. Tor bowiem 
nie nada je  się  jeszcze do u - 
żytku. W anda również ma za­
m iar przełożyć n a  późniejszy 
te rm in  mecz ze S talą Toruń, 
k tó ry  m ia ł się  odbyć w  N o­
w ej .Hucie 12 ban. Tak więc 
pierw sze mecze żużlowe bę­
dziemy oglądać w  drugiej po­
łowie kw ietn ia.

T y m c z a s e m  w  W a n d z ie  t r w a j ą  
in te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  d o  s e ­
z o n u . G łó w n ie  w  z a k r e s ie  p r z y ­
g o to w a n ia  s p rz ę tu .  M o to c y k le  to  
b y ła  w  u b ie g ły m  r o k u  b o d a j  n a j ­
s ła b s z a  s t r o n a  n o w o h u c k ie j  d r u ­
ż y n y . P o c z ą te k  te g o  r o k u  n ie  
z a p o w ia d a ł  ró w n ie ż  p o p ra w y . 
S ta r y  s p r z ę t  z u ż y ł s ię , n o w e g o  
n ie  b y ło  za  co  k u p ić .  D osz ło  do  
te g o , że  z a r z ą d  k lu b u  p o d ją ł  4uż 
u c h w a łę  w y c o fa n ia  z e s p o łu  z  ro z ­
g ry w e k  IX lig i. O s ta tn io  u c h w a ła  
ta  z o s ta ła  a n u lo w a n a  — z  w y ­
d a tn ą  b o w ie m  p o m o c ą  p rz y s z ła  
k lu b o w i. F e d e r a c j a  S p o r to w a  B u ­
d o w la n i i K r a k o w s k i  K o m ite t  
K u l tu r y  F iz y c z n e j  i  T u r y s ty k i .  
W a n d a  o t r z y m a ła  n ie o d p ła tn ie  
9 m a sz y n  ż u ż lo w y c h  od  w a rs z a w ­
s k ie j  S k ry , k tó r a  ro z w ią z a ła  s e k ­
c ję  ż u ż lo w ą  p a r ę  l a t  te m u . J e s t  
w ś r ó d  n ic h  p a r ę  m o to c y k li  w  
b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie .  D z ;ę k i  
p o m o c y  F e d e r a c j i  i K ra k o w s k ie ­
go  K o m ite tu  K u l tu r y  F iz y c z n e j 
i T u r y s ty k i  W a n d a  m o g ła  r ó w ­
n ie ż  z a k u p ić  6 n o w y c h  s iln ik ó w . 
W s u m ie  W a n d a  p o s ia d a  w  te j  
c h w ii i  21 m o to c y k li ,  z  c zeg o  b ę ­
d z ie  m o ż n a  s tw o rz y ć  k i lk a n a ś c ie  
m a sz y n  w y c z y n o w y c h , a re s z tę  
p rz e z n a c z y ć  d la  c e ló w  s z k o le n io ­
w y c h .

Tak w ięc W anda sta ła :ię 
nieoczekiw anie klubem  za­
sobnym w  sprzęt sportowy. 
Zasobnym  — w  porównaniu 
z innym i k lubam i Ii-ligow y­
mi, które z m ałym i w y ją tka­
mi dysponują bardzo już 
w ysłużonym  parkiem  maszyn.

P ytan ie kto na tych stosun­
kowo dobrych m otocyklach 
będzie jeździł? Krążyły bo ­
wiem  pogłoski, że z W andy 
odchodzi jej czołowy zawod­
nik Bohdan Jaroszewicz. Otóż 
możemy poinform ować, że 
Jaroszewicz pozostaje w  W an-

ż u ż lo w c ó w
dzie i będzie s ta rtow ał w  jej 
barw ach. Wyleczył już kon­
tuzję A ndrzej Ta-naś, k tóry  
pow inien stanow ić jeden z 
najm ocniejszych punktów  ze­
społu. Dalsze postępy poczy­
nił Stanisław  Chorabik. Będą 
rów nież jeździć: A dam  Stach, 
Mirosłaio Kolenda, Józef Ga- 
joch i ew entualnie któryś z 
młodych wychowanków k lu ­
bu. Jak  wiadomo, dw aj za­
wodnicy W andy Z bigniew  Fi­
ja łkow ski i Korus zostali 
przez k lub  zawieszeni w  p ra ­
w ach zawodniczych.

Ten zespół, zdaniem  dzia­
łaczy, na niezłych m aszy­
nach, w  każdym  razie na lep ­
szych od przeciętnej pozosta­
łych klubów, gw aran tu je, że 
W anda nawiąże w alkę z n a j­
lepszym i drużynam i II ligi. 
II  liga kontynuow ać będzie 
w  tym  roku dw uletn i cykl 
rozgrywek. W anda na ko­
niec ubiegłego sezonu zajęła 
dziesiąte m iejsce .wśród 12 
drożyn. Ma więc sporo  do 
odrobienia.

Oprócz norm alnej ligowej 
„m łócki” oglądać będziemy w 
tym  roku  k ilka im prez m ię­
dzynarodowych. Praw dziw ą 
bom bą sezonu będą elim ina­
cje drużynow ych m istrzostw  
św iata. Działacze W andy, k tó­
rym  powierzono organizację 
te j niew ątpliw ie najw iększej 
im prezy roku,' dok ładają  już 
w szelkich s ta ra ń , aby z nało­
żonych n a  n ich  zadań w y­
wiązać się  jak  najlepiej. Za­
w ody te odbędą sie  24 m aja  
i do  tego czasu stad ion  W an­
dy otrzym a wszelkie now o­
czesne urządzenia — sygnali­
zacje, odpow iednie połączenia 
telefoniczne, w yposażenie k a ­
biny d la sędziego itp. P rofil 
toru  został ostatn io  nieznacz­
nie zmieniony, postawiono no­
we bandy, lepdej odpow iadają­
ce wymcpom bezpieczeństwa.

W  e l im in a c ja c h  d o  d r u ż y n o ­
w y c h  m is tr z o s tw  ś w ia ta  s t a r t o ­
w a ć  b ę d ą  r e p r e z e n t a c je  4 p a ń s tw :  
A u s t r i i ,  C ze c h o s ło w a c ji ,  N ie m ie c ­
k i e j  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j  i P o l­
s k i .  K a ż d a  d ru ż y n a  s k ła d a ć  s ię  
b e d ^ ie  z 4 z a w o d n ik ó w , n ie w ą t ­
p l iw ie  n a j le p s z y c h  w  s w y m  k r a ­
ju .  B ęd z ie  to  w ięc  im p r e z a  j a ­
k i e j  w  N o w e j H u c ie  je sz c z e  c h y ­
b a  n ic  o g lą d a l iś m y .

DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI 

JUNIORÓW
"W d in iach  4, 5 1 6 k w ie tn ia  w

C h e łm ż y  w  w o je w ó d z tw ie  b y d ­
g o s k im  o d b ę d ą  s ię  d ru ż y n o w e  i 
in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  P o ls k i 
w  te n is ie  s to ło w y m  w  k a te g o r i i  
ju n io r ó w .  W m is tr z o s tw a c h  w e ­

z m ą  r ó w n ie ż  u d z ia ł  m łoctei z a ­
w o d n ic y  H u tn ik a  — C h a jd e c k i ,  
K n a p ik ,  Z . I lc z u k  i  S zczy g ie ł. Z e ­
sp ó ł te n  r e p r e z e n t u je  n ie z łą  k ia -  
sę . D w a  l a t a  te rn u , w  1962 r o k u ,  
(z a w o d n icy  H u tn ik a  w y w a lc z y l i  
m is trz o s tw o  P o ls k i w  k a t e g o r i i  
ju n ć o ró w . W u b ie g ły m  ro k u  ich  
w y s tę p  b y ł  m n ie j  u d a n y . O b e c ­
n ie  b ę d ą  w ię c  z a p e w n e  c h c ie l i  
o d z y s k a ć  p o z y c ję  s p rz e d  2 la t .

---- O -----
PIŁKARZE NADAL 
ODPOCZYWAJĄ

W y d z ia ł G ie r  i  D y s c y p lin y  
O k rę g u  K ra k o w s k ie g o  P Z P N  od­
w o ła ł w y z n a c z o n e  n a  n ie d z ie lę ,  5 
k w ie tn ia ,  s p o tk a n ia  o m is trz o s tw o  
lig i o k rę g o w e j ,  k la s y  A i  l ig i  ju ­
n io ró w . D e c y z ję  t ę  s p o w o d o w a ł 
z ły  s ta n  n a w ie r z c h n i  b o is k  i n ie ­
s p r z y ja j ą c e  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z ­
n e . T a k  w ię c  i m ecz  p i łk a r z y  
H u tn ik a  z  re z e rw ą  W isły  z o s ta ł  
p rz e ło ż o n y  n a  te rm in  p ó ź n ie jsz y , 

---- » -------

DW A MECZE SIATKAREK
S ia tk a r k i  H u tn ik a  ro z e g r a ją  w  

s o b o tę  i n ie d z ie lę  (4 i 5 k w ie t ­
n ia )  d w a  k o le jn e  m ecze  o m i­
s tr z o s tw o  lig i  o k rę g o w e j.  W  s o ­
b o tę  g o ś c ić  b ę d ą  u s ie b ie  z e s p ó ł 
llc u s ii .  M ecz  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  
s p o r to w e j  s z k o ły  T y s ią c le c ia  w  
o s ie d lu  T e a t r a ln y m .  P o c z ą te k  o  
g o d z in ie  17.30. W n ie d z ie lę  n a ­
to m ia s t  s i a t k a r k i  H u tn ik a  w y ­
je ż d ż a ją  d o  T a rn o w a  n a  m e c z  z  
t a m te j s z y m  M K S.

DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI 

W  SZACHACH
W tr z e c h  g ru p a c h  o d b y w a ć  

s ię  b ę d ą  p ó łf in a ły  d ru ż y n o w y c h  
m is tr z o s tw  P o ls k i w  s z a c h a c h .  
"W ezmą w  n ic h  u d z ia ł  w s z y s tk ie  
z e s p o ły  I  l ig i  z u b ie g łe g o  r o k u  
o r a z  n a j le p s z e  d ru ż y n y  z  o k r ę ­
g ó w . H u tn ik ,  k tó r y  w  u b ie g ły m  
r o k u  z a j ą ł  w  m is trz o s tw a c h  I  J i -  

g i c z w a r te  m ie js c e , g ra ć  b ę d z ie  
w e  W ro c ła w iu , w  g ru p ie ,  w  k t ó ­
r e j  s t a r t u j ą  m . in . S ta r t  K a to ­
w ic e  — w ie lo k r o tn y  m is trz  P o l­
s k i,  M a r a to n  W a rsz a w a , P o g o ń  
W ro c ław ' i F lo ta  G d y n ia . D w ie  
n a j le p s z e  d ru ż y n y  z  k a ż d e g o  p ó ł­
f in a łu  a w a n s u ją  do p u l i  f in a ło ­
w e j,  d o  o s ta te c z n e j  ro z g ry w k i o  
t y tu ł  m is t r z a  P o ls k i.

D ru ż y n a  H u tn ik a  p rz y g o to w a ła  
s ię  b a rd z o  s o l id n ie  d o  m is trz o s tw . 
W sz y scy  z a w o d n ic y  gT ali o s ta ­
tn io  w  p o w a ż n y c h  tu r n i e ja c h .  
Z e s p ó ł w y je ż d ż a  do  W ro c ła w ia  
w  s w y m  n a j le p s z y m  s k ła d z ie  — 
z  B e d n a r s k im , K o s t ro , G ą s io -  
ro w s k im  i P o rę b s k im  n a  c ze le . 
M is tr z o s tw a  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  
n ie d z ie lę  5 k w ie tn ia  i trw Ta ć  b ę ­
d ą  d o  c z w a r tk u  9 k w ie tn ia .

*
W  d a ls z y m  c ią g u  o d b y w a ją  s ię  

wr N o w e j H u c ie  d w a  t u r n i e j e  
s z a c h o w e :  t u r n i e j  k a n d y d a tó w ' l 
t u r n i e j  z a w o d n ik ó w  I k a te g o r i i .  
W  tu r n i e j u  k a n d y d a tó w  p r o w a ­
dzi n a d a l  G ą s io ro w s k i p rz e d  L e -  
s ia k ie m  i  P o r ę b s k im , a w  t u r ­
n i e ju  I  k a te g o r i i  — M aczek  p rz e d  
P r o k o p o w ic z e m  i Z a jd ą .

— e —
TURNIEJ TRAMPKARZY
W  6 g r u p a c h  o d b y w a ły  s ię  p ó ł­

f in a ły  h a lo w e g o  tu r n i e ju  t r a m p ­
k a r z y  o k r ę g u  k ra k o w s k ie g o . W  
g r u p ie  V  p ie rw s z e  m ie js c e  i  
a w a n s  do  f in a łu  w y w a lc z y ła  d r u ­
ż y n a  M K S  K ra k u s  (H u tn ik  z a ją ł  
w  t e j  g r u p ie  d ru g ą  lo k a tę ) ,  a  w  
g r u p ie  d ru ż y n  s z k o ln y c h  n a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  u p la s o w a ł  s ię  
z e s p ó ł Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a ­
w o d o w e j H u ty  im . L e n in a .

------O-----
PRZEDSPRZEDAŻ 

BILETÓW NA MECZ 
HUTNIK —  LEGIA

W  p rz y s z łą  n ie d z ie lę ,  12 k w i e t ­
n ia ,  n a  r in g u  w  h a l i  w id o w is k o ­
w o -s p o r to w e j  H u ty  im . L e n in a  
o d b ę d z ie  s ię  m e c z  b o k s e r s k i  o  
m is trz o s tw o  I l ig i  p o m ię d z y  d w o ­
m a  g łó w n y m i k a n d y d a ta m i  d o  
ty tu łu  m is t r z a  P o ls k i — H u tn i ­
k ie m  i L e g ią .  ,

S p o tk a n ie  to  ju ż  dz iś  w y w o ­
łu je  z r o z u m ia łe  z a in te r e s o w a n ie  
w ś ró d  s y m p a ty k ó w  p ię ś c ia r s tw a .  
Z a rz ą d  H u tn ik a  o rg a n iz u je  p r z e d ­
s p rz e d a ż  b i le tó w  z n iż k o w y c h  d l a  
p ra c o w n ik ó w  H u ty  im . L e n in a  — 
c z ło n k ó w  w s p ie r a ją c y c h  k l u b u .  
R a d y  z a k ła d o w e  i w y d z ia ło w a  
K o m b in a tu ,  k tó r e  p r a g n ą  z a k u ­
p ić  d la  s w y c h  p ra c o w n ik ó w  b i ­
l e ty  z n iż k o w e , w in n y  w  t e r m i ­
n ie  d o  7 k w ie tn ia  z ło ży ć  w  s e ­
k r e t a r i a c i e  k lu b u  (o s ied le  S ta lo ­
w e  16) i lo ś c io w e  z a p o t r z e b o w a ­
n ie  n a  b i le ty .  Z n iżk ą , j a k  z w y ­
k le ,  o b ję te  s ą  m ie js c a  w  s e k to ­
rz e  d ru g im .

DO 14 LAT* bI z  PŁATNIE
D la s p o p u la r y z o w a n ia  s p o r tu ,  a  

s z c z e g ó ln ie  p i łk i  n o ż n e j w ś ró d  
n a jm ło d s z y c h  o b y w a te l i  N o w e j 
H u ty , z a rz ą d  H u tn ik a  p o d ją ł  c -  
s t a n l o  u c h w a łę ,  n a  p o d s ta w ie  
k tó r e j  d z ie c i  i m ło d z ie ż  do  l a t  14 
m o że  b e z p ła tn ie  o g lą d a ć  w s z y s t­
k ie  im p r e z y  o rg a n iz o w a n e  n a  
s ta d io n ie  H u tn ik a .  P o d k r e ś la m y  
s ło w o  „ n a  s ta d io n ie ” , u c h w a ła  
n ie  d o ty c z y  b o w ie m  o r g a n iz o w a ­
n y c h  w  h a l i  m eczó w  b o k s e r f* * ;h ,  
n a  k tó r e  ze w z g lęd ó w  p e d a g o g i­
c z n y c h  d z ie c i  w  o g ó le  n ie  m o g ą  
b y ć  w p u s z c z a n e .

m
Trochę psychologii 
nie zaszkodzi

— To był dziwny mecz — opowiadał 
mi o spotkaniu U nia Tarnów  — H utn ik  
m gr Jan  Nowak. — A bstrahując od nie­
norm alnych w arunków  atm osferycznych, 
grząskiej naw ierzchni boiska, początek 
nie zapow iadał naszej przegranej. Ale w  
pewnym  momencie nastąpiło załamanie...

W sporcie w ygryw a silniejszy, w y sta r­
czy lepiej grać i kropka, koniec — po­
wie ktoś upraszczający zagadnienie. A 
tymczasem nic biedniejszego niż rep re­
zentowanie takiego poglądu. S port to  

przecież skom plikowana dziedzina życia. 
Szkoda, że w naszym k ra ju  tak  mało za j­
m ują się nim psycholodzy i odwrotnie, że 
sportowcy nie in teresu ją się psychologią.

Sport zajm uje nie tylko ważne miejsce 
w  życiu współczesnego społeczeństwa, 
nie tylko zapewnia w szechstronny rozwój 
fizyczny człowieka, ale także oddziałuje 
na jego psychikę. Opracowanie więc sk u ­
tecznych metod treningu wym aga m. in. 
zbadania osobowości sportowca. A w łaś­
nie psychologia w raz z fizjologią mogą 
pomóc nam  w  racjonalnym  rozw iązyw a­
niu zagadnień praktycznych.

Wróćmy jeszcze do określenia „nastą­
piło załam anie”, którego użył kierow nik 
sekcji p iłkarskiej H utnika. Znany psy­
cholog prof. P. A, R udik reprezentuje w  
tym  względzie następującą opinię:

..Bardzo rzadko mecz od początku do 
końca przynosi danej drużynie sam e po­
wodzenia. Jeśli walczą ze sobą w yrów na­
ne zespoły, powodzenie w  czasie gry

zmienia się w  niepowodzenie i na odw rót; 
powoduje to odpowiednią zm ianę stanów 
emocjonalnych. T ak  jak  zdobyta w  decy­
dującym  momencie bram ka może uskrzy . 
dłić drużynę, uw iełokrotnić jej siły i wolę 
zwycięstwa, tak  k ilka niewykorzystanych 
sytuacji podbram kow ych może wywołać 
zwątpienie, zm niejszenie w iary  we w łasne 
siły, u tra tę  zimnej krw i, zdenerwowanie 
i pośpiech, pogarszający bardziej sy tua­
cję”.

Nie będę cytował dalszych wywodów 
profesora, bo nie o to chodzi w  tym  fe­
lietonie. Tym  niem niej chciałem na tym  
przykładzie przekonać postronnego k ib i­
ca, że sport to  nie tylko kopanie piłki 
oraz namówić działaczy klubowych do 
zainteresow ania się stroną psychologi­
czną sportu. Szczególnie w  tak  poważnym 
klubie, jak  H utn ik  winien być lekarz- 
specjalista, którego praca w inna polegać 
na bezpośrednim  w spółdziałaniu z tre ­
neram i. ‘

Kiedy jesteśm y już przy piłkarzach, to  
śmiem zauważyć, że jeśli chodzi o samą 
stronę rzem iosła tj. kopanie piłki, to  tru ­
dno im w iele zarzucić. Niem niej nie po­
siadają um iejętności pełnej koncentracji, 
dużej podzielności uw agi (piłkarz w inien 
obserwować przebieg gry, oceniać położe­
nie i działania zawodników swojej i p rze . 
ciwnej drużyny — przyp. aut.) itp. A m y­
ślenia w  czasie gry nie każdy tren e r 
nauczy...

N iebagatelny jest także problem um ie­
jętności mobilizacji p iłkarzy do każdego 
meczu i do całego cyklu rozgrywek. Taki 
np trenc-r-psychclog jak  H errera. an a li­
zując tabelę rozgrywek krakow skiej ligi 
okręgowej, potrafiłby  wmówić piłkarzom  
niektórych drużyn, że mogą wygrać 

wszystkie mecze i zdobyć mistrzostwo. 
I w swej opinii — jeśli chodzi o H utnika 
— nie byłby odosobniony, bo ten sam po . 
gląd reprezentuje kierow nictw o sekcji 
z kierownikiem  m gr J. Nowakiem i tr e ­
nerem  M. Jezierskim  na czele.

J. FRANDOFERT
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Jak poprawić
komunikację
w dzielnicy?
O statnie posiedzenie. P rezydium  DRN 

Nowa H uta pośw ięcone było zagadnie­
niom  kom unikacji n a  te ren ie  dzielnicy, 
przedstaw iono ponad to  wnioski, zm ierza­
jące do popraw y ak tualnego  stanu. Jak  
inform uje W ydział G ospodarki K om unal­
nej i M ieszkaniow ej o raz  W ydział Ko­
m unikacji, oddanie R onda na- os. 
W ieczysta popraw iło  sy tuac ję  dla osób 
wsiadajiących na Rondzie, jednak  k ilka 
tysięcy osób. dojeżdżających do kom bi­
n a tu  z os. W ieczysta ma obecnie duże 
trudności z dostan iem  się do tram w aju  
w godzinach szczytu. Zachodzi w ięc ko­
nieczność w zm ocnienia kom unikacji m iej­
sk ie j na odcinku os. W ieczysta — P lae  
Centralny. P roblem  ten  można by roz­
wiązać, albo przez uruchom ienie np. lin ii 
tram w ajow ej „D”. czynnej w  godzi­
nach szczytu na ty m  odcinku, albo przez 
w prow adzenie dodatkow ego k u rsu  au to­
busowego.

Obecnie istn ieje  konieczność przed łu­
żenia linii tram w ajow ych, biegnących uh 
Igołomeką. aż do połączenia ich z lin ia ­
mi 14 i 15. D ruga bardzo  p ilną spraw ą 
jest połączenie lin ią  tram w ajow a os. Na 
W zgórzach z  C entrum  A dm inistracy j­
nym, co rozwiąże sprawę' dojazdu miesz­
kańców  K rzesław ic do p racy  w  hucie.

Z końcem  br. p la n u je  się przedłużenie 
lin ii tram w ajow ej 14 i 20 do os. B ień- 
czyce Nowe. konieczne je st także po łą­
czenie autobusow e z os. M istrzejowiee. 
O statn io  n as tąp iła  pew na popraw a w  
kom unikacji autobusow ej P lac C en tral­
ny — W zgórza K rzesław ickie, w  związku 
z o trzym aniem  dodatkow ych wozów. 
K ursu ją  tu  autobusy 126 i 126 bis w  od­
stępie 8 m inut, co zlikw idow ało o lbrzy­
mie ko le jk i czekających na autobus. 
Stopniowo następuję wzm ocnienie pozo­
stałych lin ii autobusow ych.

Od 1 m arca  br. k u rsu ją  autobusy 12f 
i 125 do os. Bieńczyce Nowe, co cho­
ciaż częściowo popraw iło  sy tuację  m iesz­
kańców  tego osiedla. Nowy kurs tych' 
autobusów  pogorszył natom iast dojazd 
do os. Łeg. Należy w iec rozważyć ponow­
ną zmianę tras  autobusów  121 i 125. np. 
z cs. Bieńczyce — AL Rewolucji P aź-

dzieln ikow ej — AL P lan u  6-letniego — 
uL C entralną do KZBiŻ i os. Łęg.

Istn ie je  rów nież konieczność przed łu­
żenia niektórych tra s  autobusow ych np. 
110 — do M istrzejowic, 111 — do  W a- 
dowa, oraz utw orzenia nowych linii au to­
busow ych np. na trasie  Łęg — Mogiła, 
Lesisko — ul. K lasztorna, lub  K raków  — 
Cło — os. B ranice -— Stryjów , P leszów  — 
K ujaw y do końcowego p rzystanku  linii 
tram w ajow ych 14 i 15. P lany  te  na ra ­
zie n ie  mogą być n iestety  zrealizow ane, 
w  związku z trudną  sytuacją finansow ą 
MPK i b rak iem  odpow iedniego zaplecza 
technicznego.

C ałkow ita popraw a stanu kom unika­
ch  tram w ajow ej nastąpi w  la tach  do 
1980. Plan' perspektyw iczny rozw oju 
m. Krakowa, przew iduje połączenie K ra ­
kowa z Nową H utą za pomocą czterech 
linii. P ierw sza z nich, biegnącą ul. No.wo- 
grzegórzecką i K ocm yrzowską na Wzgó­
rza  K rzesław ickie ma być przekazana 
w  1965 r. Pozostałe dw ie linie (ul. B ro- 
dowicza. przez środek obecnego lo tn iska 
do ul. Kocm yrzowskiei, o raz 29 L istopa­
da. droga nad  lo tn iskiem  do kom binatu) 
zostaną oddane w  term inach późniejszych.

Poważne kłopoty zainteresow anym  w y­
działom  spraw ia dysponow anie * fu n d u ­
szam i na oznakow anie dzielnicy przez 
P rezydium  RN m. K rakowa. W związku 
z tv m i. trudnościam i akcja, ustaw ian ia  
znaków  drogowych, prow adzona jest 
przez W ydeiał K om unikacji w  ram ach  
p rac  społecznych.

W związku z obecnym sćanein kom uni­
kac ji m iejskiej i zw iązanych z n ią  pro­
blemów, jak  rem onty dróg i ich oznako­
w anie postanow iono zwrócić się do  P re ­
zydium  RN m. K rakow a o  przekazanie 
funduszów  i kom petencji do w ykonyw a­
n ia  kap italnych  rem ontów  W ydziałowi 
G ospodarki K om unalnej i M ieszkaniowej 
Prezydium  DRN Nowa Huta, to samo do_ 
tyczy .wykonywania oznakow ania dróg.

Szereg uwag w ysunięto rów nież pod 
adresem  DBOR, k tó ra  pow inna przysp ie­
szyć realizację budow y lin ii tram w ajo ­
w ej o raz trasy  kołowej z Podgórza przez 
Łęg do  os. Na Wzgórzach K rzesław iekich, 
łącznie z przebudow ą uh K ocm vrzow- 
sk ie j, oraz przedłużyć, w  jak  najkrótszym  
term in ie linie tram w ajow e biegnące ul. 
Igołom ską aż do połączenia ich tra są  
lin ii 14 i 15 i zbudować lin ię  tram w ajo ­
w ą łączącą Wzgórza z C entrum  Adm. HiL.

Bardżo dużo zależy przede w szystkim  
od MPK, k tóre powinno przystąpić do 
rea lizacji w ym ienionvch poorźedńio ' t>o- 
stu latów  odnośnie poleoszenia stanu  ko­
m unikacji n a  terenie dzielnicy.

“■ bs

Ł O D Y t U
POD RED. J. Ż.

P r z e d  I V  Z jazdem

Brygada im. Janka Krasickiego
podjęła zobowiązania

Tak ja k  przypuszczaliśmy 
— pisząc w  ostatnim  num erze 
na tem at k ierunków  działania 
wytyczonych przez KC ZMS, 
apel młodzieży łódzkiej nie 
pozostał bez echa i w  naszej 
hucie. Jako  pierwsi odezwali 
się członkowie Brygady P racy 
Socjalistycznej im. Jan k a  
K rasickiego z W-3, k tórej 
m istrzem  je st S tanisław  Ci- 
sak.

Przede wszystkim  postano­
wili oni uznać dzień 14 czerw™ 
ca Dniem IV Zjazdu. Zobowią­
zali się przy  tym  do ponad p o ­
nowę j produkcji o w artości 

4 tys. zł. W arto dodać, że b ry ­
gada Cisaka przystąpiła już 
wcześniej do współzawodnic­

tw a o ty tu ł i odznakę BPS 
20-leda PRL. D eklaracja po­
parta  jest szerokim  p rog ra­
mem czynów społecznych. W 
pierwszym rzędzie zobowiąza­
no się podnieść wydajność 
pracy o 5 proc. w  stosunku do 
roku 1963, zdobyć 9 tytułów  
m istrza w  zawodzie, przepra­
cować przy budowie basenu 
kąpielowego 160 roboczo-go­
dzin oraz wykonać szereg in­
nych p rac porządkowych i 
pomocniczych w  swoim wy­
dziale.

Ten bogaty program  w ym a­
ga dużego w ysiłku ze strony 
całej brygady monterów. Są­
dzimy, że dzielny zespół i tym  
razem  nie zawiedzie.

W e ź  u d z i a ł  
w  turnieju czytelniczym

Po raz drugi KC ZMS i 
Państw ow e W ydawnictwo „I- 
skry” organiza" ą Ogólnopol­
ski Turniej Czytelniczy. Ma 
on na celu popularyzację czy­
telnictw a książki i prasy m ło­
dzieżowej i  w yrabianie naw y­
ków korzystania z dobrej li­
teratury . Turniej czytelniczy 
powinien być okazją do -wni­
kliwszego zajęcia się p rob le­
mem czytelnictw a w  ogóle. 
P isaliśm y o tym  już nieraz, 
dlatego nie będziemy się 
powtarzać. O statni num er

telniczego, k tó ry  określa zasa­
dy przeprow adzenia konkur­
su. Odbędzie się on w  3*ch 
etapach. P ierw szy rozstrzy­
gnięty zostanie w  grupach 
działania ZMS w  bieżącym 
miesiącu. Drugi na szczeblu 
hu ty  i dzielnicy w  m iesiącu 
m aju-czerw cu i trzeci w  wo­
jewództwie w  lipcu — paź­
dzierniku. F inał natom iast 
odbędzie się w  listopadzie br.

Oczywiście najważniejszym  
będzie ten pierw szy etap, bo 
on powinien objąć całą orga-

Fartuchy na wyrost
Wyglądam, w  ty m  jak  m u ­

m ia  egipska  — ech raczej jak  
strach na urróble.„

Tak m niej w ięcej kom en tu ­
ją  pracownice Centrali T ele­
fonicznej H iL  sw oje nowe  
„umundurowanie robocze”, ja­
k ie  zafundowało im  kierow ­
nictw o w ydziału w  postaci 
chałatów na w yrost. D opraw­
d y  m nóstw o kłopotu  m ają  
biedne te lefonistki z  rękaw a­
m i sięgającymi n iże j kolan.

Zastanawiające skąd za­
czerpnięto tak n ie typow e w y­
m iary, przy czym  zm arnow a­
no niepotrzebnie takie ilości 
m ateriału, k tó ry  obecnie, 
p rzy  odpowiednim  dopasowa­
niu do figury norm alnych ko ­
biet —■. co w yżej w ym ien io ­
ne te lefon istk i m uszą już u - 
czynić we w łasnym  zakresie  
— staje się bezużytecznym  
strzępem. 1 pom yśleć do ja ­
kiego m arnotraw stw a dopro­
wadzają n ieprzem yślane w ła- 
ściwie inw estycje!

Na 1 rop ach 
marnotrawstwa

Nie tak dawno pisaliśm y o 
m arnotraw ieniu przez spaw a­
czy M ostostalu cennego m ate­
riału, jak im  są elektrody na 
budowie Stalow ni K onw erto­

rowej. O kazuje się, te  czynnie 
pcrmali im  w  niszczeniu e- 
lektrod spawacze Hutniczego  
Przedsiębiorstwa Rem ontow e­
go. W okolicy pieca m a rte n ó w  
skiego nr 7 — będącego nieda­
wno w  remoncie — walało się 
w gruzach m nóstw o lekko­
m yślnie w yrzucanych e lek­
trod. Na terenie o powierzchni 
2 m etrów kw . zebraliśm y 36 
całych elektrod, które przy  
porządkowaniu wyrzuca się 
na śm ietnik.

Dziwi nas obojętność na 
m arnotraw ienie mienia społe­
cznego ludzi kierujących re­
m ontem  m artena nr 7. A  zali­
czamy do nich m istrza Maria­
na KoeAoła, brygadzistów M a­
riana W itkosia i Eugeniusza 
Marszałka oraz inż. Iochima  

dz„

.Płom ieni” zawiera specjalny nizacje i w szystk ie  grupy. Tu 
dodatek z regulam inem  II  O- powinna się dokonyw ać pod- 
gólno polskiego T urn ieju  Czy- stawowa praca w  upowszech-

Festiw al Młodzieżowych 
Zespołów A rtystycznych Szkół 
Średnich ma już w Nowej H u­
cie dobre tradycje. Im preza 
ta , organizowana przez ZDK 
HiL — Ognisko Dziecięce c ie­
szy się dużym zainteresow a­
niem  wśród naszej młodzieży. 
Już w  ub. roku swoje ucze­
stnictw o zgłosiło szereg zę-

i kabaretow o-estradow e z 
wszystkich szkół średnich No­
w ej Huty, z w yjątkiem  Tech­
nikum  Hutniczego. Przegląd, 
jak już wspominaliśm y, odby­
w ał się w  Sali T eatralnej Bu­
dynku Adm inistracyjnego 
HiL, w  ju ry  konkursu zasia­
dali: Irena Jun aktorka Tea­

tru  Ludowego, red. A. Zar-

znano uczniom X I Liceum 
Ogólnokszt., w  których wyko­
naniu usłyszeliśmy utw ór pt. 
„W it Stwosz” — Gałczyńskie­
go.

W kat. zespołów teatralnych 
zwyciężył zespół X I Liceum 
Ogólnokształcącego za sztukę 

Lem a pt. „Ozy P a n  istnieje,

IV Liceum zdobywa Puchar Przechodni
społów szkolnych, P uchar 
Przechodni przyznano zespo­
łowi estradow em u „K lejnoty”, 
z IV Liceum Ogólnokształcą­
cego w  Nowej Hucie.

W br. im preza ta, o k tórej 
już wspomnieliśm y w  po­
przednim  num erze GNH, m ia­
ła jeszcze szerszy zasięg, do 
elim inacji przystąpiło 18 ze­
społów, przy czym poziom był 
znacznie wyższy niż w  roku 
ub. Trzeba stwierdzić, że mło­
dzież podejm uje wszelkie 
próby artystyczne, i osiąga 
coraz to lepsze wyniki. W br. 
w  Festiw alu, zorganizow anym  
z okazji Światowego Tygo­
dnia Młodzieży, wzięły udział 
zespoły estrad poetyckich, 
teatralne, m uzyczno-wokalne

nowski, T. Koćma — muzyk, 
choreografię oceniała K. Flo­
rek, scenografię — A. Lutom­
ska, organizatorem  imprezy, 
a zarazem konferansjerem  był 
kierow nik Ogniska Dziecięce­
go — S. Daniłoś.

Puchar Przechodni Św iato­
wego Tygodnia Młodzieży zdo­
był k ab a re t „Rozmaitości” z 
IV Liceum Ogólnokształcące­
go. W arto podkreślić, że mło­
dzież sam a pisała teksty  do 
wykonywanych utworów. W 
kategorii estrad  poetyckich I 
miejsce zajął zespół X I L i­
ceum Ogónokształcącego — 
za niezw ykle in teresujący 
program  poezji m urzyńskiej. 
Reżyserowała uczennica Bar­
bara Trusz. II miejsce przy-

m r Johns?”, bardzo  podobała 
się również sz tuka „Nawoj­
k a” Januszew skiej, również w 
w ykonaniu młodzieży X I Li­
ceum.

II miejsce w  kat. zespołów 
estradowych i kabaretow ych 
zajął zespół „K lejnoty”, z IV 
Liceum Ogólnokształcącego, a 
w  kat. wokalno-m uzycznej 
dw a pierwsze m iejsca zdobyły 
zespoły muzyczne z Zasadni­
czej Szkoły Rzemiosł Budo­
wlanych i Technikum  Elek­
trycznego. Na drugim  m ie j­
scu uplasowała się estrada 
m uzyczno-wokalna X I Li­
ceum Ogólnokształcącego, 

trzecie przyznano Zasadniczej 
Szkolę Zawodowej HiL.

bs

nian iu  czytelnictwa. Dla zwy­
cięzców przewidziane są na­
grody książkowe, z tym  że w  
grupach fundu ją  je kom itety 
grup, a na szczeblu kom bina­
tu KF ZMS.

Powiedzieliśmy już o sp ra­
wach organizacyjnych, ko­
niecznie musimy uzupełnić in­
form ację zestawem książek, 
k tóre obejm uje konkurs. Są 
to W. Aksjonow „Koledzy” . 
Z. Baum an „Idee, ideały, ide­

ologia”, F. Faraon — „Algieria 
zrzuca zasłonę”, T. Holuj — 
„Jeden stam tąd”, T. Konwic­
ki — „Sennik współczesny”, 
J. K rasicki — „Z tej samej 
gliny”, Wł. M achejek — „Ra­
no przeszedł huragan”, M. 
Moczar — „Barwy w alk i” i 
J. P. S artre „H uragan nad 
cukrem ”.

Do konkursu można w ybrać 
jedną z tych książek i nad nią 
zorganizować należy dyskusję. 
Może to być spotkanie autor­
skie lub po prostu dobrze 
przygotowany wieczór, w 
którym  udział bierze cała gru­
pa. im prezy te brane będą 
pod uwagę w  ocenie trw a ją ­
cego konkursu na najlepszą 
grupę działania w  pracy ide­
owo- wychowawczej jak i ogło­
sił K F ZMS i Ognisko Mło­
dych.

Szczegóły dotyczące tu rn ie ­
ju  zaw iera wspomniany regu­
lamin, z którym  w arto się za­
poznać.

BĘDĄ SADZIĆ DRZEWKA
W  ra m a c h  zo b o w iązań  d la  u c z ­

c z e n ia  20-lecia P R L  g ru p a  ZM S 
O Z R  (k a sy n o ) p o s tan o w iła  p r z e ­
p ra c o w a ć  30 ro b o czo -g o d z in  p rz y  
s a d z e n iu  d rz e w e k  w  O g ró d k u  J o r ­
d a n o w sk im  n a  W zg ó rzach  K rz e -  
s ła w ic k ic h .

T rz e b a  p o d k re ś lić ,  że w ię k szo ść  
c z ło n k ó w  g ru p y  to  — k o b ie ty .  A 
w ię c  je szcze  je d e n  d o w ó d  a k t y ­
w iz o w a n ia  się p ic i p ię k n e j  w  n a ­
szy m  k o m b in a c ie .

Harcerze krakowscy
w obchodach
XX-lecia PRL

W  d n ia c h  od 3 d o  5 k w ie tn i*  
b r . w  W a rsza w ie  o d b y w a  s ię  I I I  
W a ln y  Z ja z d  Z w ią z k u  H a rc e r ­
s tw a  P o ls k ie g o , na  k tó r y m  36 d e ­
le g a tó w  z  K ra k o w a  i w o je w ó d z ­
tw a  r e p r e z e n tu je  p o n ad  60-ty s ię c z ­
n ą  rz e sz ę  h a rc e r z y  z  te g o  te r e n  j . 
W a ln y  Z jaz d  Z H P  d o k o n a  oce­
n y  d o ro b k u  h a rc e r s tw a  za  o k re s  
o s ta tn ic h  4 la t ,  m a ta k ż e  u c h w a ­
lić  w y ty c z n e  do  d a lsz e j d z ia ła ln o ­
ś c i  te j  o rg a n iz a c ji .  P r z e w id u je  s ię  
ta k ż e  z m ia n y  w  s ta tu c ie ,  n o w *  
p ra w o  1 p rz y rz e cz e n ie .

P ro g ra m  na  n a jb liż s z e  l a ta  »a- 
k łn ć a  z n ac z n y  w z ro s t l ic z e b n y  te j  
o rg a n iz a c ji ,  p o d n ie s ie n ie  ro li 
Z H P  w  szk o le , o b e c n ie  h a r c e r ­
s tw o  o b e jm ie  d z ie c i i  m ło d z ie *  
w  w ie k u  d o  la t  16. I s to tn y m  z a ­
g a d n ie n ie m , s to ją c y m  p rz e d  
Z H P  b ę d z ie  z a c ie ś n ia n ie  w s p ó ł­
p ra c y  z ZM S i ZM W . W  o b o z o ­
w e j a k c j i  le tn ie j  C h o rą g w i K r a ­
k o w sk ie j -weźm ie u d z ia ł  w  ty m  
ro k u  o k o ło  12 ty s. m ło d z ie ży . N a j­
w ię c e j h a rc e rz y  p rz e b y w a ć  b ę ­
d z ie  na  O raw ie , g d z ie  s a m a  N o w a  
H u ta  re p re z e n to w a n a  b ę d z ie  p rz e z  
o k . 700 członków  Z H P . D a lsz e  a k ­
c je  C h o rąg w i, to  ,,S p isz” , „ R o z to ­
k i ” i „ D u n a je c ” . M ają  o n e  na  
c em  a k ty w iz a c ję  sp o łec z n ą  d a n e ­
g o  re g io n u , pom oc d z ie c io m  i 
m ło d z ie ży , m ie szk a ją ce j n a  ty c h  
te r e n a c h ,  p o n a d to  h a rc e r z e  w e­
zm ą  c zy n n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  
sp o łec z n y c h , m . in . p rz y  ż n iw a c h . 
P o d s u m o w a n ie m  te j  a k c j i  b ę d ą  
u ro c z y s te  d o ży n k i na  O ra w ie  C5 
V III ) , n a to m ia s t  22 L ip ca  Z H P  
w :-p ó m ie  z ZM W  z o rg a n iz u je  
w ie lk i  z lo t m ło d z ie ży  w  C zo rsz ty ­
n ie . D z ia ła ln o ść  ta  je s t  śc iś le  
z w iaz a n a  z 20-leciem  P R L .

S p r a w y  te  o m a w ia n o  szczegó ło­
w o  na  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j z o r­
g a n iz o w a n e j p rzez  K o m e n d ę  Cho­
rą g w i K ra k o w s k ie j  Z H P , ja k a  o d ­
b y ła  s ię  n ie d a w n o  w  k lu b ie  T P P R .

(Dokończenie na str. 7)

R ó w n ież  ,,B u d o w lan iM z d o b y w a ją  ty tu ły  k w a lif ik a c y jn e . N a z d ję ­
c iu : f r a g m e n t z  e g z a m in u  k w a lif ik a c y jn e g o  n a  k u rs ie  o p e ra to ró w  

s p r z ę tu  b u d o w la n eg o .

C zy te ln icy  p iszą

Zaniedbany sklep
Nie jest dobrze w  sklepie 

MHD nr 102 w  Czyżynaeh, 
skoro jego klienci zwrócili się 
dc nas z listem  pełnym  skarg 
na jego złe zaopatrzenie. Spis 
braków  obejm uje m. in. tak  
podstawowy artyku ł, jak  sma­
lec, nie ma też, m ięsa pako­
wanego, śledzi solonych, octu, 
wybór wędlin jest także co 
najm niej mało atrakcyjny.

Żalą się więc mieszkańcy 
osiedla Kolorowego, że muszą 
chodzić daleko, choć _ m ają

swój sklep samoobsługowy. 
W arto dodać, że list został o- 
patrzony jedenastom a podpi­
sami, a więc napewno nie jest 
to zdanie odosobnione.

Pragnąc pomóc naszym 
Czytelnikom w wyjściu z kło­
potów  prosimy w ich imię ii u 
o uzupełnienie asortym entu  
tow arów  w  sklepie nr 102 o eo 
napewno Dyrekcja MHD po­
stara się w  m aksym alnych 
granicach swoich możliwości.

(ik)
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M  o c zą te k  k w ie tn ia  n ie  p rz y n ió s ł 
■ je sz c z e  w io s e n n e j p o g o d y , n a  

J a k ą  z u tę s k n ie n ie m  c z e k a m y , 
n ie m n ie j  t e m p e r a tu r a  z k a ż d y m  
d n ie m  w z ra s ta ,  a  n o c n e  p rz y m ro z ­
k i  w  o g ó le  u s ta ły .  D o k u c z a ją  n a ­
to m ia s t  m g ły , k tó r e  u tr z y m u ją  s ię  
p rz e z  c a łą  d o b ę  i  n ie  p rz e p u s z ­
c z a ją  n a d  m ia s to  s ło ń ca . A le  w ła ś ­
n ie  t e  m g ły  s ą  d o w o d e m , że  w io s ­
n a  s ię  zb liż a . P o w s ta ją  b o w ie m  
w s k u te k  ś c ie ra n ia  s ię  d w ó c h  ró ż ­
n y c h  m as p o w ie trz a :  c iep łeg o ,
k tó r e  n a p ły w a  g ó rą  z p o łu d n ia  i 
ch ło d n eg o , p rz y c h o d z ą c e g o  do ­
łe m  z p ó łn o c y . J e s t  n a d z ie ja ,  że 
o s ta te c z n ie  z w y c ię sk o  z te j  w a lk i 
■wyjdzie p o łu d n ie  i  w te d y  n ie  t y l ­
k o  się  o c ie p li,  a le  ta k ż e  z a ja ś n ie ­
je  s ło ń ce . C ie p ła  1 s ło n ec z n a  p o ­
g o d a  p a n u je  ju ż  o d  d ru g ie g o  d n ia  
Ś w ią t w  g ó ra c h  i  w  o k o lic a c h  
p o d g ó rs k ic h , w  N o w y m  S ą c zu  
w y s tę p u ją  te m p e r a tu r y  d o c h o d z ą ­
ce  do  20 s t .  W  K ra k o w ie  i N o­
w e j H u c ie  m oże o d  ra z u  t a k  c ie ­
p ło  n ie  b ęd z ie , n ie m n ie j  te m p e ­
r a tu r  d o  15 s t .  m o ż e m y  się  spo­
d z ie w a ć . P R O M Y K

Harcerze w XX-lecie
(Dokończenie ze str. 6)

W K ra k o w ie . P r z y  o k a z j i a p e l do  
h a rc e r z y  N o w ej H u ty , k tó rz y  
z b y t  m a ło  u d z ie la ją  s ię  w  ró ż n e ­
go ro d z a ju  a k c ja c h ,  n p . w  u b ie ­
g ło ro c z n e j z im o w e j a k c j i  obo zo ­
w e j ,  n ie w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  
w y k a z u ją  ta k ż e  a k c ja m i ,  zw iąza ­
n y m i z  o b c h o d a m i 20-lecia P R L . 
S ąd z im y , że  s ta n  t e n  u le g n ie  po ­
p ra w ie . B a rd z o  c ie k a w y  je s t  np . 
C h o rą g w ia n y  F e s t iw a l  A r ty s ty c z ­
n y  20-lecia P R L , j a k  ró w n ie ż  s z a . 
r e g  in n y c h  im p rez , o rg a n iz o w a ­
n y c h  w  o k re s ie  w io s e n n o - le tn im  
p rz e z  C h o rą g ie w  K ra k o w sk ą .

Kłopoty z  otwarciom 
nowych przychodni

Za k ilka tygodni n a  os. Ko­
lorowym o tw arta  zosta­
nie nowa przychodnia rejono­
wa, k tó ra  dysponować będzie 
wszystkimi głównymi gabine­
tam i, znajdzie tu  m. in. po­
mieszczenie P oradnia K, ga­
binet stomatologiczny, ren tge­
nologiczny, pracownia anali­
tyczna, pokoje zabiegowe. O- 
beenie przygotou.nije się wy­
posażenie dla nowej przychod­
ni. W ydział Zdrowia RN m. 
K rakow a przeznacza na ten 
cel (łącznie z urządzeniem  no­
wej przychodni na Wzgórzach 
Krżesławickicu, około 1,5 min 
złotych.

Trzeba przyznać, że wy Koń­
czenie obu przychodni we­
w nątrz jest g z o  staranne i 
iiowocrn-fije, niestety budynki 
te  nie zostały p.zez w ykonaw ­
ców otynkowane nie upo­
rządkowano także otoczę a-a 
obiektów. Np. do przychodni 
na os. Ki ■.'fwym można 
do jte  prowizorycznym cho-* •
V:«rr, k tóry nie spełnia sw-go 
radania w czasie roztopów 
(wiosennych, leżą tu  ponadto 
zwały nicur.uziętej dotąd zie­
mi. PBM p .v m n o  jak  nai- 
szybeie i o ty  k< wać budyń ci i 
uporządkować ich otoczę *e, 
aby nneszk.iM y osiedli mogli 
w jak na 1 )ćr-z-ym czasie ko­
rzystać z tych tak bardzo po­
trzebny .h  p b  nówek.

Osiedle Na Wzgórzach Krze- 
Sławickirh cpzym a ponadto 
nowy żłobek, k tóry  zapewni 
oołekc; dzienną ok. 80 dzie­
ciom. bs

Ze spotkań z radnymi

Dla poprawy warunków życia
w nowohuckich osiedlach wiejskich
Bardzo ciekawe były spot­

kania radnych i mieszkańców 
w nowohuckich gromadach. 
Np. mieszkańcy Pleszowa 
podjęli się w  czynie społecz­
nym  pomóc przy rem ontach 
chodników i dróg, w ysunięto 
też wniosek budowy garaży 
na narzędzia rolnicze. Istotną 
spraw ą je st doprowadzenie 
gazu do Pleszowa. Z tą  sam ą 
prośbą w ystąpili mieszkańcy 
Orębałowa, którzy ponadto 
dom agają się m. in. założenia 
przepustów  przy drodze z 
Kantorowie do Grębałowa, 
w niektórych m iejscach zu­
pełnie zalanej wodą. Koniecz­
na jest także budowa drogi do 
I.uboczy, w  czym pomogą sa­
m i mieszkańcy, otworzenie o- 
gródka jordanowskiego, lepsze 
wyposażenie świetlicy osiedlo­
w ej, zadrzewienie terenu  wo­
kół Domu Ludowego w  Grę- 
bałowie.

Ważnym zagadnieniem  w  o- 
siedlach w iejskich jest odwa­
dnianie terenów. Domagają 
się tego m. in. mieszkańcy os. 
Krzesławice, którzy jednocze­
śnie proszą o  uregulowanie 
sprawy wodociągu i doprow a­

dzenia wody do domów, gdyż 
stan  istniejących studzienek

Wiele istotnych problemów 
poruszano w  os. Mogiła.. Za­
chodzi tu  konieczność budo­
wy drogi o tw ardej naw ierz­
chni Lesisko — Mogiła, nale­
ży także uregulować spraw ę 
kolektorów’, które odprow a­
dzają ścieki z kom binatu. Ko­
lektory te bowiem w ypłukują 
i niszczą ziemię. Należy także 
skanalizować szkołę w Mogile 
i podłączyć do kolektora cen­
tralnego ogrzewania.

Budowy szkoły dom agali 
się mieszkańcy os. W adów — 
Kolejowy, jak  również prze­
dłużenia linii autobusowej do 
bloków mieszkalnych, założe­
nia ośw ietlenia ulicznego, zor­
ganizowania placu zabaw, bu­
dowy paw ilonu handlowego. 
Mieszkańcy w  czynie społecz­
nym pomogą przy rem ontach 
dróg i ośw ietleniu osiedla. Do 
prac społecznych w łączają się 
także mieszkańcy Ruszczy, 
którzy m. in. zgłaszali na 
spotkaniu konieczność n a p ra ­
w y mostu i założenia barier, 
ułożenia chodników, napraw y 
drogi łączącej Ruszczę z Bra­
nicami. Istotnym i postu lata­
mi w ysuniętym i na zebraniu 
mieszkańców os. Czyżyny -  - 
Lęg była prośba o doprowa-

iest nie zad a wala i a c v Poi t ’ •- dzen5e gazu do tych osiodl:- 
laty ą a o p a t™ ,«  * * * »

w artykuły  spożywcze ltp. I 
te postulaty, podobnie jak  ze 
spotkań w  osiedlach m iej­
skich, w  dużej mierze napew- 
no dadzą się zrealizować. O- 
gólntłe — zaś spotkania m ie­
szkańców osiedli w iejskich 
z radnym i trzeba uznać za o- 
wocne. (bs)

prośba o oddanie w  przew i­
dzianym  term inie przychodni 
lekarskiej, budowa pawilonu 
handlowego, lepsze zaopatrze­
nie sklepów w  artykuły  spo­
żywcze, odczuwa się także 
brak  potrzebnej ilości nawo­
zów sztucznych.

W czynie społecznym w yre­
m ontowana zostanie droga do 
Ruszczy, konieczne jest, także 
przeprowadzenie m elioracji 

gruntów. Inicjatyw ę budowy 
magazynu na narzędzia podjęto 
również na spotkaniu z m ie­
szkańcami os. Zesławice i 
Kantorowice. Bardzo pilną 
spraw ą je st odwodnienie te ­
renów  przy rzece Dłubni.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ D o a a n G c

K a żd e  dziecko
m o ż e  s ię  u c z y ć

W  s zk o ła c h  p o d s ta w o w y c h  n r  
M i n r  88 w -N o w e j  H u c ie , pod 
o p ie k ą  K a te d r y  P e d a g o g ik i W SP 
w  K ra k o w ie , p ro w a d z i s ię  I  k la ­

s y  e k s p e ry m e n ta ln e ,  d o  k tó ry c h  
u czę szc z a ją  d z ie c i o p ó ź n io n e  w  
ro z w o ju . W s a m e j ty lk o  s z k o le  n r  
98 p rz y  w p is a c h  d z iec i do  I  k l a ­
s y  p rz e p ro w a d z o n o  d o b ó r  u c z ­
n iów , p rz y  -w spó łudziale  p sy ch o ­
loga i w y ło n io n o  32 d z ie c i o za­
h a m o w a n ia c h  u m y s ło w y c h . Z n a j­
d u ją  s ię  o n e  po d  s p e c ja ln ą  o p ie ­
k ą  i ju ż  w  te j  c h w ili s to so w a n a  
Mi m e to d a  p o g lą d o w a  d a je  p o z y ­
ty w n e  re z u l ta ty .  D z iec i u czą  się 
d o b rz e  i  ty lk o  w  d w ó ch  czy 
trz e c h  w y p a d k a c h  n ie  o s ią g n ię to  
p o ż ąd a n y c h  w y n ik ó w .

P o d o b n ą  p ró b ę  o rg a n iz u je  r ię 
w  szk o le  p o d s ta w o w e j n r  88. W 
k w ie tn iu ,  m a ju  i  c ze rw c u  b r .  u - 
tw o rz o n e  tu  b ę d ą  o d d z ia ły  w s tę o -  
ne , rra w z ó r p rz e d sz k o la , g d z ie  
pod  o p ie k ą  p o ra d n i  T P D  i w y ­
c h o w aw c ó w  m ożna  b ęd z ie  p o d c ią ­
g n ąć  s p ra w n o ś ć  u m y s ło w ą  dz iec i 
i  le p ie j  p rz y g o to w a ć  je  do  k la s y  I.

b s

M cik filatelistyczny

Stroje ludowe w ZSRR
Stroje i obyczaje ludowe to 

bardzo wdzięczny tem at w 
filatelistyce, znaczki tego ro ­
dzaju  w ydają wszystkie k ra­
je, największe pole do popi­
su w  tym  względzie m a je -’ 
dnak Związek Radziecki, k tó ­
ry  ma w swej pieczy około 70 
grup narodowościowych ró­
żniących się między sobą stro­
jem  i obyczajami.

Z pośród k ilkunastu  znacz­
ków obrazujących stroje lu ­
dowe w  ZSRR w ybraliśm y 
dziś dw a: znaczek przedsta­
w iający tro je  młodych Litw i­
nów i d rugi z g rupą ludzi w 
różnym w ieku — w strojach 
łotewskich.

KINA
Ś W IT : godz . 15.45, 18.00 i  20.15 

od  3 do  6 b m . ,,Ś m ie rć  n a zy w a  s ię  
E n g e lc h e n ”  -  p ro d , c ze sk ie j, dozw . 
od  la t  16, o d  7 d o  10 b m . „Roz­
w o d ó w  n ie  b ęd z ie ”  — p ro d , p o l­
s k ie j ,  dozw . od  la t  16 — d o d a te k  
„ P ie rw s z e  p o k o le n ie ” , o d  11 do  14 
b m . „ Z a ć m ie n ie ” — p ro d , w ło sk ie j , 
dozw . od  la t  16.

ŚW IT  M ała  S a la :  godz. 15, 17 i  19 
„ L u d o b ó jc y ”  — p ro d , s zw ed zk ie j, 
dozw . od  la t  16 — d o d a te k  ..S to  
l a t ” , o d  8 do  11 b m . „M ein  K a m p f”
— p ro d , szw e d z k ie j , dozw . o d  la t
16.

ŚW IA T O W ID : godz . 15.45, 18.00 i  
20.15 od  4 do  8 b m . „W sz y stk o  d la  
p s ó w ” p ro d , a n g ie lsk ie j ,  dozw . od  
la t  16, d o d a te k  „ W a rto  n ie  w a r to ” , 
o d  9 do  18 b m . „ T a je m n ic e  P a r y ­
ż a ”  — p ro d , f r a n c u s k ie j ,  dozw . od  
la t  14 — d o d a te k  „ D ia b ły ” .

ŚW IA T O W ID  M ała  S a la :  godz. 15, 
17 i 19 do  4 b m . „D łu g i d z ie ń ”  — 
p ro d . ZSR R , dozw . o d  la t  18, o d  5 
d o  8 b m . „ Ś w ia tła  n a  m o rd e rc ę ”
— p ro d , f r a n c u s k ie j ,  d o z w .' o d  Jat 
16, od  9 d o  12 b m . „ Ic h  d z ień  p o ­
w sz e d n i” — p ro d , p o ls k a , d o zw  
o d  l a t  ia .

S F IN K S : godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
o d  2 do  5 b m . „ P rz y g o d y  H u c k a ”
— p a n o ra m ic z n y  f ilm , p ro d . USA,- 
dozw . o d  la t  12, o d  6 do  8 b m . 
„ K o z a ra ”  p ro d , ju g o s ło w ia ń sk ie j ,  
dozw \ o d  l a t  18, od  9 do  12 bm . 
„ G a n g s te rz y  i  f i l a n t r o p i” , p ro d , 
p o ls k ie i . dozw . od  l a t  14.

K O LO R O W E: o d  3 do  5 bm .
„ P o d p is a n o  A rsen  L u p in ” — p ro d , 
f r a n c u s k ie j ,  dozw . od  la t  16, od  7 
do  9 b m . „ S ie d e m  n ia n ie k ” — n ro d . 
ZSRR , dozw . od  la t  14, od  10 do  12 
b m . „ Ś w ia tła  n a  m o rd e rc ę ” — p ro d , 
f r a n c u s k ie j ,  dozw . do  la t  16.

B A LLA D Y N A : o d  4 do  5 b m .
„ Z b ro d n ia rz  i  p a n n a ”  — p ro d , po l­
sk ie j , dozw . od  la t  16, od  8 do  i) 
b m . „ T a je m n ic a  s ta r e j  k o p a ln i”  -  
p ro d , a n g ie lsk ie j ,  dozw . od  la t  9, 
od  11 do  12 b m . „ P o d p is a n o  A rs e n  
L u p in ” — p ro d , f r a n c u s k ie j ,  dozw . 
od  la t  16.

N o w y  p a w ilo n  h a n d lo w y  n a  o i. K o lo ro w y m .
F O T O : J .  B R O Ż E K

POWSTAJĄ WIEJSKIE 
KLUBY PRASY I KSIĄŻKI

Ostatnio, w  dwóch nowo­
huckich gromadach, w  P le­
szewie i Branicach, powstały 
w iejskie kluby prasy i książki. 
Mieszkańcy tych osiedli mo­
gą obecnie korzystać z prasy 
krajow ej i zagranicznej, reż-

negc rodzaju w ydawnictw , 
książek itp., na m iejscu ¿or­
ganizowano również niew iel­
kie czytelnie.

In icjatyw a godna pochwały, 
sądzimy, że i w innych gro­
m adach pomyśli się o urzą­
dzeniu podobnych, tak  bardzo 
potrzebnych i pożytecznych 
placówek. bs

TEATR LNDOWY
4 b m . godz . 19.15 „ In k a m o .” , 5 

b m . godz . 19.15 „ T y lk o  d z ie w ięć ­
d z ie s ią t  d z iew ięć” , 6 b m . T e a t r  n ie ­
c zy n n y , 7 b m . godz. 17 „ M is trz  
P a th e l in ”  i  „ R o z p ra w a  m ię d z y  
p a n e m , w ó jte m  i p le b a n e m '1 — 
(p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te ) , 8 b m . 
godz. 19.15 „ M is trz  P a th e l in ”  i  
„ R o z p ra w a  m ię d z y  p a n e m . w ó j­
te m  i  p le b a n e m ” , 9 b m . godż. 11.00 
„ Z ło ta  r y b k a ” , 10 b m . go d z . 18.00 
„R e w iz o r” , 11 b m . go d z . 19.15 
„ M is trz  P a th e l in ”  i  „ R o z p ra w a  
m ie d z y  p a n e m , w ó jte m  1 p le b a ­
n e m ” .

ZDK  zaprasza

W DOMU KNLTURY H it ,  
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
6. IV . o godz. 18.30 w  k a w ia r n i  

7 D K  H iL  — s p o tk a n ie  z T e a tre m  
L u d o w y m  — d y s k u s ja  n a d  o s ta t­
n im i p re m ie ra m i.

8. IV . o  godz. 18.30, z c y k lu :  
„ P ro s im y  o  g ło s” — s p o tk a n ie  x 
r e d a k c i ą  „ G a z e ty  K ra k o w s k ie j” .

9. IV. o godz. 18.30, z  c y k lu  
„ P a r t i a ,  a r e l ig ia ”  — p r e le k c ia  
m g r J .  Ż u ra w s k ie g o  o t .  „ Ś w ia to ­
p o g lą d  a  w y c h o w a n ie ” .

W OGNISKU MŁODYCII 
ZMS ZDK HIL,
OS. MŁODOŚCI

6. IV , o godz . 20 — p r o je k e ja  
f i lm ó w  p o d ró ż n ic z y c h .

7. IV . o godz. 19 — k w a d ra n s  
p ro z y  A d a m a  A u g u s ty n a  — czy ta  
a u to r .

8. IV , o godz . 17 — w ie c z o r e k
ta n e c z n y .

9. IV , o  godz . 18, s p o tk a n ie  d y ­
s k u s y jn e , z c y k lu  „ X X  l a t  P o l­
s k i  L u d o w e j” .

P o n a d to  w  O g n isk u  M ło d y ch , 
w  k a ż d ą  s o b o tę  o godz. 20 i n ie ­
d z ie lę  o godz . 18 o rg a n iz o w a n e  są 
z a b a w y  c a ło n o c n e  i w ie c z o rk i  t a ­
m eczne.

W OGNISKU DZIECIĘCYM 
ZDK HIL OS. NA SKARPIE

4. IV , o  godz . 10 — „ Z a  s ie d ­
m io m a  g ó ra m i”  — w  w y k o n a n iu  
T e a tr z y k u  „ K r a s n a l” .

8. IV , o  godz . 16 — „W  k r a in ie  
b a 'n i ” , o godz . 17 — s p o tk a n ie  
K lu b u  C z a rn e j S to p y : p r e le k c ja  
m g r J .  K o m o c k ie e o  p t .  „ K o lu m b  
n ie  b y ł p ie rw s z y ” .

10. IV , o godz. 17 — z c y k lu  
„^000 la t  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ”  — 
p r e le k c ja  m g r  B. P io tro w ic z o w e j 
p t. „ H o łd  P r u s k i” .

KOMUNIKAT

U
U W A G A : P Z U  p rz y p o m in a ,  że 

o so b y  u b e zp iec z o n e , u p o s a ż o n e , 
w z g lę d n ie  p o s zk o d o w a n e , w in n y  
zg ło sić  w y p a d e k ,  c e le m  o t r z y m a ­
n ia  o d s z k o d o w a n ia . Z g ło sz e n ia  
p r z y jm u ją  i  in fo r m a c j i  u d z ie la ją  
w  K ra k o w ie  In s p e k to r a t  M ie jsk i, 
1 M a ja  3 o ra z  I n s p e k to r a ty  P o ­
w ia to w e  P Z U  w  k a ż d y m  m ie ś c ie  
p o w ia to w y m .

★  OGŁOSZENIA DROBNE *
L E S Z E K  PO D E R M A flfS K I — 

z g u b ił s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  
w  HiL.

JA N  P R Z E N IO S Ł O  — z g u b ił le ­
g i ty m a c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  w  Z a ­
sad n ic z e j S zk o le  Z a w o d o w e j w  
N o w ej H u c ie .

JO Z E F  L E K S A N D E R  — 
s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą

zg u b ił 
r  H iL .

JA N  S Z Y W A L S K I — zg u b ił le ­
g ity m a c ję  u b e z p ie c z e n io w ą  w y d a ­
n ą  w  I liL .

H E R N A E D  S Z A W E Ł  - -  z g u b ił 
ty m c z a s o w ą  p rz e p u s tk ę  n r  7838 
w y la n ą  w  H iL .

R Y SZ A R D  F U R D Y G IE Ł  — z g u ­
b ił le g i ty m a c ję  sz k o ln ą  w y d a n ą  
p r.;cz  T e c h n ik u m  E le k try c z n e  w  
N o w e j H u c ie .

M A R IA N  S M A Z E W S K I — zgu­
b ił ie ę i ty m a c ję  i jb e z p :e cz e n io w ą  
w y d a n ą  p rz e z  W ie lo b ra n żo w ą  
S p ó łd z ie ln ię  In w a lid ó w  w  N o v e j 
H uc ie

L E S Z E K  B U JA K  — z g u b ił ty m ­
czaso w ą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  w  
H iL .

H E N R Y K  K O K O S Z K A  — z g u b ił 
s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  p rz e z  
H iL .

S T E F A N  W A L A S — z g u b ił s t a ­
łą  p rz e p u s tk ę  n a  k o m b in a t  w y d a ­
n ą  p rz e z  ZB M —1 c e n t r u m .

J O Z E F  C Z Y S Z C Z O N IK  — zg u ­
b ił s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  w  
H iL .

H A L IN A  S O L A R Z E  — z g u b iła  
le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
T e c h n ik u m  E k o n o m ic z n e  w  N o ­
w e j H u c ie .

S T A N IS Ł A W  JA M R O Z Y  — zg u ­
b ił s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  w  
H iL .

MIECZArSŁ A W  H R Y N IE W IC Z  — 
z g u b ił ty m c z as o w ą  p rz e p u s tk ę  
w y d a n ą  w  H iL .

W Ł O D Z IM IE R Z  T Ą D E R A  — 
z g u b ił s ta łą  p rz e p u s tk ę  n r  12775 
w} d a n ą  p rz e z  E le k tr o m o n ta ż  p rz y  
H iL .

T A D E U S Z  M A R K IE W IC Z  — 
z g u b ił  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  w y d a ­
n ą  p rzez  T e c h n ik u m  E le k try c z n e  
w  N o w ej H u c ie .

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  P R Z E P U S T K I 
W Y D A N E P R Z E Z  H IL  

D L A  P R A C O W N IK Ó W  K P B P P  
N A  N A S T Ę P U JĄ C E  N A Z W IS K A :

W ió re k  J a n  — 625, B o c h e n e k  
J ó z e f  — 630, N o w ak  R y sz a rd  — 
641, S z a fra n ie c z  — 653, W o łek  C ze­
s ła w  — 655, J a n o c h a  Z y g m u n t  — 
658, P a s te r n a k  S ta n is ła w  — 659, 
S ła w o ń  W ła d y s ła w  — 663, R a ta j  
J ó z e f  — 669, H u d y  K a z im ie rz  — 
683, L e w a n d o w sk i Z y g m u n t  — 682, 
P y te l  S ta n is ła w  — 696, P a ry s .  
M ieczy sław  — 713, M ły n a rc z y k
F r a n c is z k a  - -  784, R a k  M a re k  — 
793, D z ik o w sk i J ó z e f  — 805. P la -

szc z ak  H e rm in a  — 807, Surd< 
J a n  — 837, S e n d e ra k  L e c h  —8; 
L e ś n ia k  A lfr . — 4810, W ło ch  A ni 
la  — 5562, W o jn a ro w s k i J a n  
5553, W ola n ie ć  A n d rz e j — 55- 
K c-ry to w sk i A n to n i — 6444, Si 
m e k  S ta n is ła w  — 75115, S lu ss  
c zy k  Z b . — 8230, W ęg lo w sk i St 
n is ła w  — 8238, Ł a z a rz  B o le s ła w  
833?, D a d e j Z y g m u n t  — 8382, S t 
czeń  C ze s ła w  — 8387, C esa rz  J  
z e f  — 8650, S k ó rn ó g  K az im ie
— 10004, C eb u la  S ta n is ła w  — 100i 
J ó ź w ik  Z y g m u n t — 1007, K isp€ 
s k i W ik to r  — 10009, G ło w a c k i Ic
— 10572, G a jd a  E u g e n iu sz  — 156 
C ia m a g a  J ó z e f  — 15642, S z y ra t  
M a r ia n  — 15648, B e d n a rz  W ład  
s ia w  — 1582S, K u b is ia k  A n to n i 
15840, M aty s  W ła d y s ła w  — 158 
P iw o w a rc z y k  F ra n c is z e k  — 158 
B a b r a j  J ó z e f  - -  15845.

ZAKŁADY
GAZOW NICTW A

OKRĘGU
KRAKOWSKIEGO

zawiadamiają odbiorców 
gazu w  Nowej Hucie, że z 
dniem 26 marca br. Od­
dział działu sieci i insta­
lacji gazowych ZGOK z 
dotychczasową siedzibą O- 
siedle Słoneczne bl. IX zo­
staje przeniesiony do no- 
woprzydzielonego lokalu 
na Osiedlu Kolorowym, pa­
wilon nr 3, teł. 414-26.

PROGRAM TELEWIZI1
ad 4 IV do 1 1  IV br.

7 SO B O T A :

G odz. 9.55: P r o g ra m  d la  szk ó ł, 
10.35: T e le w iz y jn y  p ro g r a m  d la  n a ­
u c zy c ie li, 10.50: „ N ie s fo rn a  s io s t r a ”
— film  p ro d . f r a n c u s k ie j ,  1330:
„ A k tu a ln o ś c i” , 16.45: W y p o w ied ź  
a m b a s a d o ra  W RL z o k a z j i  ś w ię ta  
n a ro d o w e 'g o  W ęg ier, 17.00: W iado­
m o śc i T V , 17.05: „C h ło p  i  d ią b e ł”  
w id o w is k o  la lk o w e . K , J e ­
ż ew sk ie j. 18.05: P r o g ra m  sp o r to w y , 
19.00: F ilm  z  s e r i i  „ D y liż an se m
p rz e z  p r e r ie ” , 19.50: „ D o b ra n o c ” , 
20.00: D z ie n n ik  TV ,.?p.30: . .W ieczo r­
n e  ro z m o w y ” , 20.45: „ P e g a z ” — 
m a g a z y n  k u l tu r a ln y ,  21.30: ,,R y-' 
m y , ry tm y , n a s t r o je ”  — p ro g r a m  
ro z ry w k o w y , 22.20: . W iad o m o śc i 
T V , 22.30: „ N ie s fo rn a  s io s t r ą ” — 
film  p r o d .  f r a n c u s k ie j ,  d ozw . ó d  
l a t  16.

N IE D Z IE L A :
G odz. 10 00: T e le w iz y jn y  k u r s

ro ln ic z y , 12.55: „ G o sp o d a rs k ie , ro z ­
m o w y ” , 18 15: P o r a n e k  m u z y c zn y  
P o lsk ie g o  R a d ia  i  T e lew iz ji (część 
n  — re c ita l  a ra n ż e ró w . 14.15: F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y , 14 30: ..W iersze, 
do  k tó ry c h  w ra c a m y ” . 15.00: „N ie­
d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.45: „L e g e n d y  
m ó w ią  p ra w d ę ”  — f ilm  p ro d . p o l­
s k ie j ,  16.00: P r o g ra m  s p o rto w y , -  
17.20: „ L u d z ie  i z d a rz e n ia ”  r e p o r ­
ta ż  film o w y , 17.35 „ P ło m ie ń  s ta ­
w y ”  -  f ilm  fa b . p ro d . a n g ie lsk ie j ,
18*25: ..W ie lka  g r a ” -  te le tu rn ie j ,  
19.35: K w a d r a n s  re c e n z e n ta .  19.50: 
„ D o b ra n o c ” , 20.00: D z ie n n ik  T V , 
20.30: „ P rz e d  s ą d e m ”  -  f i lm  fab .

P O N IE D Z IA Ł E K
G odz. 10.25 „ D ro g a  do  p rz y s tą ­

p i ”  — f i ’m  f a b u la r n y  p r o d u k c j i ,  
r s d z ie c k ie i ,  11.55: P r o g ra m  d la  
szk ó l —  B y r to l t  B re c h t  — „ N ie t -  
r y js k a  ż o n a ” , 16.45: „ A k tu a ln o ś c i”
— m a g a z y n  in fo r m a c y jn y .  17.70; 
W ia d o m o śc i D z ie n n ik a , ' 17.05: D la  
d z ie c i „ A  co  d a le j”  i „ P ro g r a m  z 
k i jk ie m ” , 17.35: „ O s ta tn ia  d a n in ą ”
— film  z s e r i i  „ P rz y g o d y  Rc-bin 
H o o d a ” , 18.00: „ N a  p ó lk a c h  k s ię ­
g a r s k ic h ” , 18.15: „ E u r e k a ” . 18.45: 
. .M o sto s ta l”  — p ro g r a m  p u b lic y s ­
ty c z n y , 19.20: R e c ita l  p io s e n k i P e -  
te  S e e g e r  — (z U SA ). 19.50: „D o­
b ra n o c ” . 20.00 D z ie n n ik , 20.30: 
T e a tr  T V  — „ I n t r a tn a  p o s a d a ”  — 
k o m e d ia  A le k s a n d ra  O s tro w sk ie ­
go. 21.50: W ia d o m o śc i.

W T O R E K
G odz. 16.30: P r o g ra m  p u b lic y s ­

ty c z n y , 16.50: . .A k tu a ln o ś c i” — 
m a g a z y n  in fo r m a c y jn y ,  17 00: 
W ia d o m o śc i D z ie n n ik a . 17.05: „C o  
z o b a c z y m y ? ” , 17.25: „ H rs to r ia  z t e j  
z ie m i”  — p ro g r a m  p u b l . ,  17.55; 
P o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 18.0S: 
„ G lo b ” — m a g a z y n  m ię d z y n a ro ­
d o w y , 18.20: „ P o d ró ż  z im o w a ”  — 
p ro g r a m  z c y k lu  „ S e z a m  m u ­
z y cz n y ” , 18.50: . .P ic a s s ia d a ’’ — 
film  p r o d u k c j i  C SR S, 19.20: „ B r y ­
z a ”  — m a g a z y n  m o rs k i,  19.50: „D o ­
b ra n o c ” , 20.00: D z ie n n ik  T e le w i­
z y jn y , 20.30: P r o g ra m  s tu d e n c k i ,  
21.10: „ D ro g a  d o  p r z y s ta n i”  — 
film  ra d z ie c k i.

Ś R O D A
G odz. 10.00: „ K a n c ia rz e ”  — f i lm  

f a b u la r n y  p r o d u k c j i  a n g ie ls k ie j ,  
10.55: P r o g ra m  d la  szk ó l: F IZ Y K A  
(k l. X ) p t .  „ D rg a n ia  i f a le ” . 16.05: 
F ilm  d la  d z ie c i, 16.15: R o z m a i to -  
c i k ra k o w s k ie ,  16.35: P ię k n o  P o i -  - 
skL P o łu d n io w e j ,  17.00: W iad o m o ś­
c i D z ie n n ik a , 17.05: P r o g ra m  d ia  
d z ie c i: „ D z ie ń  d o b ry  k o le ż a n k i  i 
k o le d z y ” , „ N a - d a le k ic h  d ro g a c h , 
17.50: W sz e ch n ica  T V  — p ro g r a m  
z  c y k lu : ,,W  p ra c o w n ia c h  p o ls k ic h  
u c z o n y c h ” , 18.15: F ilm  k r . m e tr . ,   ̂
18.25: „ S z a n s e  ś p ią c e j  k r ó le w n y ”  "
— p ro g r a m  p u b l . ,  18.55: . .P o  U: 1-
n o w e  r y tm y  n a  B ro d w a y ’u ” 
f i lm , 19.20: P r o g r a m  p u b lic y s ty c z ­
ną', -19.50: „ D o b ra n o c ’-', 20.70:
D z ie n n ik  T e le w iz y jn y , 30.30: 
„ K a n c ia rz e ” . — f i lm  . f a b u la r n y  
p ro d u k c j i  a n g ie ls k ie j ,  21.25: „ M u -

■ zy cz n e  X X -le c ie ”  — p ro g r a m  z 
c y k lu : „ W y b i tn i  p o lscy  a r ty ś c i”
— B e r n a r d  Ł a d y sz  — ś p ie w , .

C Z W A R T E K
G odz. 16.50: „ A k tu a ln p w i”  — m a -  , 

g a zy n  in fo r m a c y jn y ,  17.00: W iad ., i 
17.05: „ D la  k a ż d e g o  coś m iłe g o ” , 
17.50: F i lm ' z s e r i i  „ P rz y g o d y  ' 
d z iw n eg o  p sa  H u c k le b e r r y ” , 18.15: 
„ K la k s o n ” .— m a g a z y n  m o to r y  z a - , ,  
c y jn y , 13.40: M ło d z ież o w y  K lu b  
T e le w iz y jn y  „ P r o to n ” , 19:20:
.S p o tk a n ie  z p r z y r o d ą ”  — p ro ­

g ra m  film o w y , 19.50: „ D o b ra n o c ” , 
20.00: D z ie n n ik  T e le w iz y jn y , 20.20: "  
„ Z e s p ó ł G u y  L o m b a r d o ”  —' f ilm  
ro z ry w k o w y , 20,5-5; .„ D o k ą d  je d n ie , 
c e g ła ”  — p ro g r a m  p u b lic y s ty c z n y , 
21.25: P o ls k a  K ró ń ik a  F il rń o w a , i 
21.35: T e a t r  „ S F IN K S ”  — „ D ia h l ik  
w e  f la s z c e ”  -

P IĄ T E K
G odz. 10.55: P r o g ra m  d la  s z k ó ł

— (k l. II) z c y k lu  — „ Ś w ia t d o ­
k o ła  n a s ’”  p t .  „ C h o r ą g ie w k i  z b i­
b u łk i” , 16.50: „ A k tu a ln o ś c i”  — m a ­
g a zy n  in fo r m a c y jn y ,  17.00: W ia ­
d o m o śc i D z ie n n ik a , 17:05: P r o ­
g ra m  d la  d z ie c i „M iś  z p - 
k ie n k a ”  i  „ Z r o b im y  to  s a m i” , 
17.35: „ D z ie je  p o ls z c z y z n y  Śląs­
k i e j ”  — k o le jn y  p ro g r a m  z c y k lu  
„ Z w ią z k i Ś lą s k a  z c a ło śc ią  z iem  
p o ls k ic h  n a  p r z e s t r z e n i  w ie k ó w " , 
17.55: „ W ie lo k r o p e k ”  — !y g o d m k  
a k tu a ln o ś c i  s a ty r y c z n y c h ,  18.15: 
„ K rz y ż e m  o d z n a c z o n y ”  — p ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y , 18.45: „ K o n ­
c e r t  a u to p o r t r e t ”  — f i lm  k r /m t r .  
p ro d . r a d z ie c k ie j ,  19.20: W sz e ch n i­
ca TV  — p r o g r a m  z  c y k lu  „O g­
n iw a  d z ie jó w  k u l t u r y ”  p t .  „ N a r o ­
d z in y  b a r o k u ” , 19.50: „ D o b ra n o c ” , 
20.00: D z ie n n ik  T e le w iz y jn y , 20.S0: 
„ A fe ra  H e y d e  S a v a d e ” —  f i lm
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„ N ie  ty lk o  d la  p a ń ”  — a le  p a n ie  są t u t a j  o c z y ­
w iśc ie  n a jc z ę s ts z y m i k lie n ta m i.  J e s te ś m y  w  k o s ­
m e ty c z n y m  p u n k c ie  u s łu g o w y m  S p ó łd z ie ln i P r a c y  
F r y z je r ó w  „ U ro d a ”  w  N o w e j H u c ie  — O sied le  
C e n t ru m  A , b lo k  n r  2. P u n k t  w y k o n u je  s z e ro k i z a ­
k r e s  u s łu g  k o s m e ty c z n y c h . M ożna  t u t a j  n p . — d b a ­
ją c  o p ię k n o ś ć  i w ie c z n ą  m ło d o ść  — s k o rz y s ta ć  z 
w ie lu  ro z m a ity c h  z ab ieg ó w  k o s m e ty c z n y c h .

F a c h o w y  i d o ś w ia d c z o n y  p e rs o n e l  p u n k tu :  p .p .  
H a n k a  B ie d a , A lic ja  G o łę b io w sk a  i A d a  S t r u p -  
c ze w s k a  s to s u je  n o w o c ze s n e  m e to d y  le c z e n ia ,  n ie  
o g ra n ic z a ją c  się  d o  s a m y c h  z ab ieg ó w  u p ię k s z a ­
ją c y c h .  C zęsto  n p . z d a r z a ją  się  k ło p o ty  z o d c is k a ­
m i, z w r a s ta ją c y m i  p a z n o k c ia m i i z ro z m a ity m i 
z g ru b ie n ia m i s k ó r y  (n ie ra z  n a w e t  b a rd z o  b o le s n y ­
m i), a  n ie  w ia d o m o , g d z ie  się  z ty m  u d a ć . T u  
in fo r m a c ja  d la  p a ń  i p a n ó w : w  p rz y p a d k a c h  te g o  
ro d z a ju  s c h o rz e ń  n a j le p ie j  p o ra d z ić  s ię  u  p e r s o n e ­
lu  p u n k tu  k o s m e ty c z n e g o .

N a jc z ę śc ie j  s to s o w a n y  ro d z a j  z ab ieg ó w ?  P a n ie  
n a jw ię c e j  u w a g i p o ś w ię c a ją  o czy w iśc ie  s w e j u r o ­
d z ie  p ro s z ą c  o m a sa ż e , o c zy sz cz a n ie  s k ó ry , m a ­
s ec z k i k o s m e ty c z n e . P a n o w ie  zaś  — n a jc z ę ś c ie j  
z w ra c a ją  s ię  z c h o ro b a m i w ło só w , a m ło d z ie ż  z o- 

c z y s z c z a m e m  s k ó ry  i e l im in o w a n ie m  tz w . t r ą d z ik u .  
N ie k tó rz y  k lie n c i o d w ie d z a ją  p u n k t  r e g u la rn ie  od 
d łu g ie g o  c za su  i — szc zeg ó ln ie  p a n ie  — w y so k o  
so b ie  c e n ią  je g o  u s łu g i.

T e k s t  i fo to :  J O Z E F  B R O Ż E K

W  n a jb a r d z ie j  p o c h m u rn y  d z ie ń  m o ż n a  się  o p a ­
lić  w  p ro m ie n ia c h .. .  k w a rc ó w k i.  N a św ie tla n ie  d a je  
n ie  ty lk o  ła d n ą  o p a le n iz n ę , a le  te ż  le czy .

Jagellonica 64

Wielka Wystawa Filatelistyczna
w Krakowie na 600-lecie UJ
Jak  inform uje K rakow ski skiego zorganizowana zosta- 

Oddział PZF, z okazji 600- nie w  K rakowie w  dniach 
lecia U niw ersytetu Jagiellon- 9—17. V br. w  Krakow skim

Domu K ultury  w ielka W ysta­
w a F ilatelistyczna „Jagelloni­
ca 64”, m ająca zasięg ogólno­
polski. Założenia W ystawy są 
bardzo szerokie. O bejm ują o- 
ne zbiory generalne, badawcze 
i tem atyczne znaczków pol­
skich i zagranicznych, kasow ­
ników  pocztowych, lite ra tu ry  
filatelistycznej i num izm a­
tyczne. P ro tek to rat nad W y­
staw ą objął m inister łączności 
Zygm unt Moskwa.

KSAtów

5 WYSTAWA 9 -17 5
JfRAiELISTYCZKA V 3AGEUMICA5
\  KJtAKiw M AJ 3

Utworzony K om itet Organi­
zacyjny pod przewodnictwem  
d r  Tadeusza Sikory czyni in ­
tensyw ne przygotowania do 
otw arcia wystawy, które na­
stąpi w  czasie centralnych u - 
roezystości 600-lecia UJ. 
Przyjm ow ane są zgłoszenia 
wystawców z całego kraju . Na 
liście zgłoszeń w idnieją już 
nazwiska w ielu w ybitnych i 
znanych filatelistów  polskich. 
Proponowane do ekspozycji 
zbiory stanow ią bardzo powa­
żne i ciekawe zestawy walo­
rów  filatelistycznych, które 
niewątpliw ie zain teresują nio 
tylko samych kolekcjonerów, 
lecz także szerokie rzesze 
społeczeństwa.

W arto nadm ienić, że orga­
nizatorzy przygotow ują cały

szereg atrakcji. M. in. wyda­
na zostanie okolicznościowa 
nalepka. Przygotowywana jest 
również pam iątkowa koperta, 
k tó rą  będzie można nabyć na 
wystawie. M inisterstwo Łącz­
ności wyprowadzi do obiegu 
specjalną kartkę  pocztową po­
święconą Wystawie. Poczta w 
K rakow ie natom iast stosować 
będzie w irnik i dw a stem ple 
propagujące Wystawę. W ysta­
wa będzie jedną z dużych im­
prez towarzyszących Jub ile­
uszowi UJ, stanowi piękny 
w kład polskiego ruchu filate­
listycznego, a krakowskiego 
w  szczególności, do obchodów 
oOO-lecia K rakow skiej Aka­
demii — wielkie święto k u l­
tu ry  i  nauki polskiej.

Reprodukujem y poniżej 
specjalną nalepkę okoliczno­
ściową, przygotowywaną przez 
organizatorów  Wystawy. Bę­
dzie ona do nabycia w  K ra­
kowskim Oddziale PZF. Auto­
rem  nalepki jest art. graf. 
Stefan Berdak. W yda Wy­
daw nictw o A rtystyczno-Gra- 
ficzne. W ydrukowana zosta­
nie na papierze kredowym w 
sektorach po 4 sztuki z 3ko- 
licznościowym napisem  na 
m arginesach „600-iecie Uni­
w ersytetu  Jagiellońskiego — 
W ystawa „Jagellonica 64". 
Nakład wyniesie 7.500 sekto­
rów. W artość 50 gr.

A o to  in n y  z-abieg o d m ła d z a ją ­
cy . W łaśc iw e  o czy szczen ie  s k ó ry ,  
to  w stęp  do m a k ija ż u .

W ażn e  d la  z a ­
c h o w a n ia  u r o d y :  
m a sa ż  tw a rz y  w  
w y k o n a n iu  p. 
H a n k i B lo d y .

T rze b *  d u żo  
d o ś w ia d c z e n ia  i 
u m ie ję tn o ś c i ,  a -  
b y  d y s k re tn ie  
p o d k re ś lić  u ro d ę  
k l ie n tk i .  P a n i  A - 
l ic ja  G o łę b io w ­
sk a  p rz y  p ra c y .

NOWOŚCI T E 0 IU E
6  MIĘDZYPLANETARNE 

LOTY POD 
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„ S ło n e c z n y  ż a g ie l”  — s p e c ja ln a  
p o w ie rz c h n ia  n a  p o k ła d z ie  p o ja z ­
d u  k o sm ic zn e g o , o d b i ja ją c a  p r o ­
m ie n ie  — u m o ż liw i d o k o n y w a n ie  
lo tó w  d o  p la n e t  n a sz e g o  u k ła d u  
s ło n ec z n e g o . F a c h o w c y  z o ś ro d k a  
w y lic z e n io w e g o  A k a d e m ii N a u k  
Z S R R  o b lic z y li,  że w  o p ty m a l­
n y c h  w a r u n k a c h  lo t  p rz y  p o m o c y  
„ s ło n e c z n e g o  ż ą g la ”  n a  M arsa  
b ę d z ie  t r w a ł  122 d o b y , n a  W e­
n u s  — 164 d o b y , n a  M e r k u re g o  — 
o k o ło  200, n a  J o w isz a  — 6,6 la t ,  
n a  S a tu r n a  — 17 l a t  i  n a  U ra n  — 
49 la t .

W y n ik i t a k ie  o tr z y m a n o  w  o p a r ­
c iu  o s ze re g  ró w n a ń  o p ra c o w a ­
n y c h  p rz e z  ra d z ie c k ic h  fa c h o w ­
có w  A. Ż u k o w a  i W . L e b ie d ie w a , 
k tó r e  o k re ś la ły  ru c h  p o ja z d u  k o s ­
m ic z n eg o  p rz y  p rz y s p ie s z e n iu  n a ­
d a w a n y m  p rz e z  ś w ia tło , a w y n o ­
szą c y m  o k o ło  2 m i l im e tr y  n a  se­
k u n d ę .  T a k ie  p rz y s p ie s z e n ie  m o ż ­
n a  u z y sk a ć  p rz y  n ie z b y t -w ielk ie j 
p o w ie rz c h n i „ s ło n e c z n e g o  ż a g la ” .

S p ra w ę  w y k o rz y s ta n ia  c iśn ie n ia  
p ro m ie n i  s ło n ec z n y c h  d o  n a p ę d z a ­
n ia  p o ja z d u  k o sm ic zn e g o  ro z w a ż a ł 
ju ż  w  z a sa d z ie  tw ó r c a  te o r i i  lo ­
tó w  k o s m ic z n y c h , K . C io łk o w sk i. 
O s ta tn io  u k a z a ło  s ię  sze re g  p ra c  
n a  te m a t  „ s ło n e c z n e g o  ż a g la ” , k tó ­
reg o  p rz e w a g a  n a d  w sz e lk ie g o  
ty p u  s i ln ik a m i je s t  o c z y w is ta . 
G łó w n ą  z a le tą  je s t  to ,  że o d p a d a  
k o n ie c zn o ś ć  d o d a tk o w y c h  n a k ła ­
d ó w  e n e r g i i  i p o s ia d a n ia  n a  p o ­
k ła d z ie  c ię żk ie g o  s i ln ik a , k tó r y  
z w y k le  z a jm u je  m ie js c e  w  p o je ź -  
d z ie  k o s m ic z n y m . j .  m .

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowo

PO Z IO M O : 1. ż a k ie t  d a m s k i d o ­
p a so w a n y  w  t a l i i  i s ię g a ją c y  p o n i­
że j b io d e r ,  6. p ta k  z n a n y  w  P o l­
s c e  po d  n a z w a m i f ic la u z , ks-zyk, 
d u b e l t  i s ło n k a , 11. m ó w ca  p ie r w ­
s ze j k la s y ,  13. do  p o d a w a n ia  p o ­
t r a w ,  n a p o jó w  i n a c z y ń  s to ło w y c h  
14. r o d z a j  p ó łb u ta ,  15. m a rk a  s a ­
m o c h o d ó w  n ie m ie c k ic h ,  16. g a tu ­
n e k  m a r g a r y n y ,  17, n ie w o ln ik  w  
d a w n e j S p a rc ie , 18. im ię  c ó rk i  
M a r ii C u r ie -S k ło d o w s k ie j ,  19. m i­
n e r a ł  u ż y w a n y  do  p r o d u k c j i  s u -  
p e r fo s fa tu ,  20. b la sk , p o ły s k , 22. 
g a tu n e k  m o c n e g o  p iw a  a n g ie l­
s k ie g o , 23. le w y  dop ływ ’ R en u , 24. 
d o d a n e  n ie  p o w ię k sz a  s u m y , 26. 
p o to c z n e  o k re ś le n ie  p o ś c ie li ,  27. 
a p l ik u je  le k a rz ,  29. im ię  z e le ­
m e n ta rz a , 32. w e k se l c ią g n io n y , 
34. k r a j  z k a n a łe m  o k u p o w a n y m  
p rz e z  S ta n y  Z je d n o c z o n e , 36. 1- 
m ię  s p o ty k a n e  w śró d  C y g an e k , 
37. rz e k a  w  p ó łn o c n y c h  W ło szech

w o js k a  p o ls k ie  w  1519 ro k u ,  466. 
potraw ka z  s u ro w e g o  m ię sa .

PIO N O W O : 1. p r o d u k t  je d n e g o  
z w y d z ia łó w  h u ty ,  2. g a tu n e k  p a ­
p u g i, 3. im b r y k  z  w ła s n y m  p ie ­
cem , 4. n a c z e ln y  w ó d z  kozaków ’, 

5. p o s łu g u je  s ię  n ią  ż n iw ia rz , 7. 
s z a l  z k o s z to w n e g o  f u t r a ,  8. a r ­
c h a ic z n y  p łaszcz , 9. t a k  z w an a  r e ­
s z ta  k w a s u  o c to w eg o , 10. s łu ż y  do 
p o d a w a n ia  ja r z y n ,  s a ła te k  i k o m ­
potów ', 12. sp ó łg ło sk a , 17. g a z  t r u ­
ją c y  zw m ny m u s z ta rd o w y m , u ż y ­
t y  p ie rw s z y  ra z  p rz e z  N iem có w  
w  1917 ro k u , 18. z d ro b n ia łe  im ię  
ż e ń s k ie , 20. a rc h ip e la g  16 w y sp  n a  
P a c y f ik u ,  o b e c n ie  wro jskow 'a  baza  
m o rs k a  U SA , 21. n ie g o d z iw ie c , 
u rw is ,  h u l ta j ,  25. in ic ja ły  p r z y ­
w ó d c y  n ie m ie c k ie j  k la s y  ro b o tn i ­
c ze j, z a m o rd o w a n e g o  p rz e z  h i t l e ­
ro w c ó w  W’ 1944 ro k u ,  27. m in e ra ł  
o p ię k n e j  b a rw n e  n ie b ie s k ie j ,  u ż y ­
w a n y  do  in k r u s ta c j i ,  28. l i te r a

u c h o d z ą c a  do  A d r ia ty k u ,  38. s t r u ś  
z a m ie s z k u ją c y  s te p y  A u s t ra l i i  i 
T a s m a n ii,  40. s t a ł a  p e n s ja ,  41. 
z n a jd z ie s z  go  w  ty g o d n iu , 43. o- 
s t r a  p rz y p ra w a  k u c h e n n a ,  44. d o ­
m e n a  „ S z p i le k ” , 45. m ia s to  k o ło  
L w o w a , g d z ie  T a ta rz y  p o k o n a li

Uśmiechnij s ię -d z iś  kącik humoru PKO

g re c k a ,  30. n ic p o ń , n ę d z n ik , 31. 
ro ś l in a  b a ld a s z k o w a ta  u ż y w a n a  
d o  p rz y p ra w  i w  le c z n ic tw ie , 33. 
k ie p s k i  u tw ó r  l i te r a c k i ,  35. im ię  
ż e ń s k ie , 38. s ta łe  m ie js c e  p ra c y ,  
39. sy n  D e d a la , 41. in ic ja ły  p r e ­
m ie ra  p o lsk ie g o  r z ą d u  e m ig r a c y j ­
n e g o , k tó r y  z g in ą ł w  k a ta s t r o f ie  
lo tn ic z e j  k o ło  G ib ra l ta ru ,  42, o - 
k r e s  W' d z ie ja c h .

Szyfrogram
Należy odgadnąć 20 w yra­

zów według podanych niżej 
określeń i podstawić je pod 
liczby umieszczone obok. N a­
stępnie wszystkie litery  usze­
regować od 1 do 163 i odczytać 
kolejno treść rozwiązania. Dla 
ulatw iena podajem y, że w y ra­
zy 1—7 wzięto z rozwiązania, 
zm ieniając jedynie niektóre 
litery  w  celu nadania im fo r­

my pierwszego przypadku li­
czby pojedynczej.

ZNACZENIE WYRAZÓW:

1. zapoczątkowanie jakiegoś 
działania

3 —  46 —  6 3 - 8 9 - 1 3 9  — 
28 -  9 —  108 —  50 -  34

2. zakład produkcyjny, 
fabryka

13 -  24 —  52 -  30 -  2 — 
66 —  39 — 68 —  21 — 5 — 
23 —  43 — 18 —  26 — 

11 —  32
3. kom itet, zarząd 

lub dyrekcja
40 _  80 —  16 -  7 2  —  44 
-  7 4 —  82 —  47 —  6 -  

49 _  84 -  36
4. inaczej: pustzezenie znacz­

ków w  obieg
70 -  61 —  14 —  98 —  109 
51 - 1 7 - 6 4  —  59 —  79 — 

92 —  85
5. ogół maszyn, urządzeń

i mechanizmów
58 -  55 —  120 —  90 —  100 

- 1 1 6 - 9 3 - 7 5
6. ogół metod i sposobów 

obróbki m ateriałów
8 7 - 4 2 - 4 8 — 132— 122— 1 

►— 54 —  73 —  37 — 95 - 5 3
7. wytwórczość w  fabryce

102 —  11 3 —  62 —  76 —  
1 4 3 - 1 1 2 - 1 6 1  - 7  —  78
8. głęboki szacunek dla kogoś 

lub czegoś
1 0 7  —  128 —  130 —  144 

—  149 -  136 -  146
9. pokrewieństwo, 

powinowactwo
160 -  157 —  124 —  19 —  
31 _  8 -  131 —  29 —  137
10. litera  z alfabetu greckiego

1 1 0 —  1 1 4  —  148 -  151
11. sześć par

105 —  159 —  150 -  141 -  
91

12. środek płatniczy
1 5 5 -  135 —  11 9 —  4 -  94 

-  57 —  158 —  15
13. łączy głowę z tułowiem

96 _ 7 7  -  12 —  153 -  142
14. kupisz u rzeźnika

60 —  1 2 7  —  20 -  1 1 5 -  
41 —  27 —  103

15, szpecą tw arz

71 -  1 4 0 -  88 -  126 —  163
16. imię Lelewela

86 -  83 —  133 —  152 - 1  
121 -  154 -  129
17. „napęd” czółna

45 -  22 —  123 —  25 —1 
35 —  145

18. przekonywanie w celu 
zjednania zwolenników

65 -  69 -  38 —  118 —  
1 47  —  138 -  162 —  81

19. zwały lodu na rzece 
tam ujące jej bieg

33 _  m  —  97 -  125 -  
156 —  10

20? zgęstnienie, skrzępnięrie
104 -  99 —  106 -  56 -  
101 —  134 —  67 —  1 1 7

R o zw ią z a n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  do  d n ia  
10. IV . b r .  n a j l e p ie j  n a  k a r tk a c h  
p o c z to w y c h . W śró d  C z y te ln ik ó w , 
k tó r z y  n a d e ś lą  p rz y n a jm n ie j  j e d ­
n ą  p ra w id ło w ą  o d p o w ied ź , r e d a k ­
c ja  ro z lo s u je  n a g ro d y  w  p o s ta c i  
BO N O W  K S IĄ Ż K O W Y C H .

ROZWIĄZANIE Z NR 13 
KRZYŻÓWKA

P O Z IO M O : 1. \d : im ,  5. sza łas,
10. T e m id a , 12. ro sa , 13. a n em o n , 
14. a p e l, 15. k a r ,  16. k ra s a ,  17. T y r , 
19. a n a to m , 21. k o n to , 22. a ia ,  23. 
A ra m , 24. o to , 26. b a n , 2?. d z ik , 
30. a l t ,  33. N itra ,  31. P a ra n a ,  36. 
a g a , 38. A d y g a , 40. ru m , 42. g am a , 
43. ra m o ta , 45. o c e t , 46. c p id o t, 47. 
S o ra y a , 48. t a r a .

P IO N O W O : 1. a ta k ,  2. d e n a t ,  3. 
A m e ry k a , 4. m im , 5. S an , 6. a r a ra ,
7. ło p a ta ,  8. a se so r , 9. S a la m a n k a ,
11. d o m , 16. k n o t ,  18. ro m b , 19. 
a to n ia ,  20. G a lap ag o s , 25. O d ra  27. 
A n n a , 29. z a g ro d a , 31. la d a c o , 32. 
t r y m e r ,  35. A g a ta , 37. a u to r ,  39, 
sap , 41. m a ta ,  43. R ea , 44. m it .

LOGOGRYF

W IOSNA IDZIE!
W Y R A Z Y  PO M O C N IC Z E : L

o b w ó d , 2. o b iad , 3. o p o k a , 4. o w ­
sik , 5. o śn ik , 6. o sad a , 7. ow ies,
8. o rd e r ,  9. o czko , 10. e s ik a , 11. 
o cen a .

R edaguje K olegium . — W ydaje  
O środek In form acyjn o-ł-raso  
w y H uty tm . L enina. A aret 
R edakcji: H uta im . Lenina. 
Centrum  A d m in istracy jn e  Bu­
d yn ek  „ S '\  k la tk a  „ B ” —
T elefon y: K ierow nik  Ośrodka 
<28-99. Sekretarz od p ow ie­
dzia ln y red ak cji cen trala  401-10, 
wewcu 47-69. Sekretariat adm i­
n istracyjn y  55-61. ffrszgiotma 

Z akładow a 44-60.

Kraków, uL W i.Iopole 1 
Drukarnia Prasowa
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